
P r zy ja c iel
o p ła c o n o  l u c za ifem

Redakcja i Administracja Kraków, Reformacka 7. — Telef. 120-14, Konto PKO 404.1%.
1 U M E R

i 3 1

W ycho dzi nu w  tygodniu  na niedziela.
Adres na listy, przekazy, reklamacje itp. „Przyjaciel Ludu" — Kraków.
R oczn ie  1 0  z ł ,  p ó łr. 5  z ł ,  k w a rt . 2 * 5 0 ,  m ies. 1 z ł .  

We Francji rocznie 4 0  Ir . VI Czechosłowacji 5 0  k. c.
W  Argentynie 5 p e x o .

W Stanach Zjedn. Ameryki Pik 1 wa wszystkich Innych krajnch 3 d o i .  rocznic
P rzedpłata o ra z ogłoszenia  zam iejscow e płatne zgó rv.
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25 3 .

Ceny og łoszeń : Cała strona z: tekstem 600 zł, pół strony 
310 zł., % strony 160 zł., — za 1 mm w  1 szp. nŁ I. stronie 
1 Zł. (strona 111 łamowa), z ł  1 mm w 1 szp. w  tekście 70 gr. 
(strona III lamowa), za 1 mm w  1 szp. po tekście 30 g. (str. VI kam.). 
Drobne ogłoszenia na str. 8 za słowo 16 gr. Prenumeratorzy płacą 
za słowo tylko 10 groszy —  Ogłoszenia kolorowe 20% droższe. 

Ogłoszeni! zagraniczne o 100% droższe.
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Warszawa. Niedziela, dnia 2-go sierpnia 1931 roku. Kraków

Niemiecki balon „Hr. Zeppelin" (widoczny na ostatnim rwanie) przed odlotem do bieguna północnego, 
żegnało przeszło 30 innych balonów, Widzimy, że Niemcy ciągle się zbroją-

a f i r a  _
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Historia rudn1 'udowego jest dość krótka, choć 
długą .e&jt historia chłopów w Pólśce ■ i historja 
chłopów wogóle. Ruch ludowy wszczęli ludzie z 
organizacyj niepodległościowych. Niebardz© da­
leko sięga moja pamięć i nie uważam się za spe­
cjalnego znawcę dziejów porozbdo-rowyoh. Ale 
przecietż wiadoma rzecz, że pierwsi bojownicy o 
lud, działacze z t- zw. „Centralizacji", to jest z po­
wstańczej emigracji polskiej, jak Mochnacki, Li­
belt. Wiśniowski Teofil, czy inni, jak Konarski lub 
ksiądz Ściegienny to byli ludowcy i żołnierze Pol­
ski walczącej o Niepodległość. A nawet już i za 
moidh czasów ci, których w życiu polityczmem 
spotkałem pośród szeregów dawnego, przedwo­
jennego stronnictwa ludowego — a byłem jego 
długoletnim sekretarzem i redaktorem naczelnego 
organu t. j- „Przyjaciela Ludu*', — w dużej mie­
rze z tego ■ się właśnie rekmtowali obozu- Pisy­
wałem do nielegalnej „Sprawy Chłopskiej" i legal­
nego „Zarania" przed wojną, — bywałem na nie­
legalnych zjazdach : zebraniach przedwojmą na te­
renie t. zw. Kongresówki. — więc. to samo mogę 
powiedzieć w przeważnej mierze i o ludziach z 
dawnego stronnictwa ludowego z tej dzielnicy. 
Mam wrażenie, że nie inaczej było i w innych 
Polski dzielnicach. Sam zresztą do ruchu ludo­
wego przyszedłem z szeregów niepodległościo­
wej organizacji młodzieży ludowej.

Dlaczego dziś o tern piszę?
Bo słów parę chcę napisać w czasach dzisiej­

szych o „Zielonym Sztandarze" i nowem stronnic­
twie ludowem. Również i w starem Polsllętem 
Stronnictwie Ludowem byli ludzie dwojakiego ro­
dzaju. Prócz tych, co pochodzili z obozu niepodle­
głościowego', byli również i inni Judzie, wzięci 
wprost z życia powszedniego. Czyto Krempa, czy 
Sredniawski, czy Wójcik- czy stary Szajer, a o - 
czywiście i sam Wmcenfy Witos — wszystko to 
byli właśnie tac3r ludzie, tego drugiego rodzaju, 
co z ruchom niepodległościowym niewiele mieli 
wspólnoty. 1 'wa też w życiu dawnego Stronnic­
twa Ludowego hyły programy i dwie ideologie: 
jedna wielka idea zdobycia niepodległości Pań­
stwa, Polski, drogą walki zhrojnei, — a druga 
miała: troskanie się o bolączki wszelakie stanu 
chłopskiego, — ot choćby tak kiedyś w polityce 
ludowej Małopolski głośne: „kolczykowame
§-wiń“... Jedna — ta pierwsza — kazała dla spraw 
.wielkich oddać w ofierze i życie i mienie i wolność

i wszystko, cc człowiekowi w życiu najdroższe. — 
druga zaś... kazała tylko tonąć w szarzyźnie co­
dziennych spraw, chodzić pokornie w ich obro­
nie od ministra do ministra, od ui zędu do urzędu, 
czy od cesarza do cesarza, — a ostatniecznie... 
kupować mórg,.

Przyszła wojna przyszedł potem koniec wojny, 
przyszła wreszcie Polska Niepodległa. Wiele, dużo 
zawiele powstało stronnictw hidou^ch czyli ruch 
ludowy na zbyt wiele rozszczepił sie stronnictw. 
Ideologia państwowo-twórcza, ciągle w każdem z 
tych stronnictw walczyła z powszechnością żyda. 
1 „Wyzwolenie" i „Piast" i „Lewica ludowa" uzna­
wały t.zw. „konieczności państwowe"- To był 
wpfaw tej starej ideologji, w tem nrzeiMiała się 
przewaga tej ideologji. Powszedniość jednak, — 
ambicje i ambiejriki przywódców, ciąg co tek mi­
nisterialnych, ciąg do koryta, czyli do różnych 
korzyści osobistych, do kolncesyj ł t- P-, żale wza­
jemne zpowodr doznanych w tej dziedzinie zawo­
dów, — wszystko to rodziło intrygi, waśnie, za­
jadłe spory. Ciągle powtarzające się rozłamy — 
to znaki zwycięstwa ideologji „korytkowej".

Czemu jestem w B, B. W. R.? Czemu nie je­

stem na ten przykład w nowem „Stronnictwie Lu­
dowem"? Prnecde Sanojca to stary ludowiec.

Otóż nie jestem w tem nowem ^Stronmiciwie Lu­
dowem", ant nie stoją pod .jZfelomiym Sztandarem", 
bo ani w gazetach amS w mowach wodzów tego 
partyjnego obozu me mogę znaleźć nic więcej po­
nad narzekania z powodu utraconego korytka, u- 
traconych bonmesy: ł innych żerowisk.

,jP!rzecde to nowe „Stronictwo Ludowe" to zjed­
noczenie ruchu ludowego, — powiedziałby ktoś.

Na to ją odpowiem — Zjednoczone w niern zo­
stały tyitóo gorzkie żałe „korytkowe" i nic Wiocej. 
Interes zaś chłop® i intereę Ptołsfei jest czetmis dużo 
więcej, niż korytkiem dla chłopskich przywód­
ców.

Nrtom4ast B. B. W. R. — to obóz, który po­
dani połftykę Mlarszałk? Piłsudskiego, to ludzie, 
co w walce o Polskę i Luc czym zawsze byli, 
sa i będą. Dziś ta walka też się toczy i jest ona 
bardzo ciężką- 'Już ni© mówię© o samym Marszał­
ku ^studskim, ani o tem, co Or dła ludu wycier­
piał. Ale weźmy choć p, premier® Prystora: — 
Siadem ciężkich laf katorgi za Luc i Polskę wy­
cierpiał ten człowiek. Co tę zaś była katorga, każ­
dy z nas chłopów, wie.

A któż to stoi na czele tamtego drugiego obozu ? 
— Witos A kto jest Witos, każdy wie również. 
Witos — to tylko sp-Tinr polityczny macher, któ- 
**y za lud nie cierpiał nigdy 

t̂ V/j ,=*x.)pwiek' uczciwy, jato, dstałac? ludowy, 
jako poseł chłr <ski — nie _■’ *?! '  ./'■
udziału w zjednoczonym cfc rze .Gorzkich żalów 
kocj-tkowyob" pod nazwą nowego „Stronnictwa 
Ludowego". Chcę tak, jak tylko mogę, pracować 
dla wielkiej sprawy i di?; lopszegc losa Ludu 
Polski. Chcę być wiemy starym postanouńeriom, 
powziętym w zaraniu moje5 młodości i mojej pra­
cy poiituc.mei.

Dążymy do Polski, gdzit ludowi byłoby dobrze- 
Widzimy świt lepszego jutra Praigmeimy słońca, 
pragniemy blasku chwały i dobroioyiu dl® narodu 
naszego 1 dla nâ szej kochane, Ojczyzny. Dô  tego 
celu od wielu lat prowadzi i nas ? can naród 
nasz kochany Komendant, Marszałek Piłsudski. 
Dlatego z Nim i za Nim idziemy 

A Brześć?! — powiedzą partyjmer.
Erao.a Chłop?! Odpowiem króMnf wierszykiem:

.JPirzy korycie i żerowisku 
Można dostać kitem po nyski’"..

Można, — ale tego kto dostał, nSe ppsoWało to 
jeszcze ani na męczerTuika. suń na działacz® _ rado- 
wego. Człek honorowy z pogardą odnoś? się tak 
do lizuństwa, jak też i do korytkowych spraw 

A jeśli kto dosta,, — to właśnie i dlatego, że się 
pcha do Koryta od ktióregc «o odpec zano.

Józef Sano,ca. poseł-

Bezcelowe mnożenie urzędów i urzędników.
Gmina zbiorowa czy jednostkowar

x.
Porównajmy stosunki małopolskie ze stosunka­

mi w tej dzielniej, gdzie istniała gmina zbiorowa, 
i. j- w b. zaborze rosyjskim, a więc w Królestwie 
Kongresowem i t. zw. ziemiach zakw>rczvch

Do okręgu gminnego należy tam po kilkanaście 
zwyczajnie po 15 ,a naweit więcej wsi, które sta­
nowią gminę. Obszar takiej gminy jes! baidzo 
wielki, a odległość poszczególnych wsi od środka 
gminy, to jest od tej wisi, w które jest siedziba 
urzędu gminnego, wynosi po kilka lub Lilkana- 
śbie kilometrów, a nawet jeszcze więcej, jak to ma 
częstokroć miejsce na krasach wschodnich. Każda 
wieś wysyła do wspólnej rady gminnej po totku 
delrgatów, których ilość zależy od liczby ludno­
ści danej wsi. Posiedzenia tej wspólnej rady 
gminnej odbywają się w tej wsi, która jes sie­
dzibą dane gminy .

W  takich wanuntKa^, przy tefcrcii odległoścarb. 
liie moało być mowy o utrzymaniu łącznośoi mię­
dzy radą gminną a ludnością poszczególnych wsi, 
wchodzących w skład gminy. Może jeszcze jaki 
taki kontaito mógł być uitrzvmarv z mieszkańcami 
wsi, stanowiącej ośrodek gminy. Reszta wsi była 
taki© łączności pozbawioną. Lucuność ich nie by­
ła w możności pokonywać tak wielki’b odległości 
i tracie tal; wiele czasu tudzież ponosić złrczonych 
z teni koszLÓw. aby uczesz-izać na posiedzenia ra- 
ay gminnej, wiedzieć, cc się tam. dzieje i kontro­
lować jej działalność. Rady gminnej, jako cało­
ści. nie uważała ludność poszczególnych wsi za 
swoja przedstpwieielkę z? wyraz swej woli, lecz 
za organ nadrzędny, za ciał© oderwane od życia 
dążeń i potrzeb tej ludności, lego rodzaju rartr. 
gminna nie wzbudzała zainteresowania, nikt sie 
też mą nie interesowaŁ N-k v7ięc dzh mego, ze
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była ona czemś obcem i zainadło odległem dla 
mieszkańców wielkiej gminy zbiorowej i nie mo­
gła odegrać roli szkoły życia publicznego w sto­
sunku do ludności, jak to miało miejsce w Mało- 
polsce z jej małemi jednowioskowemi gminami.

Przytem wójt i pisarz gminy zbiorowej — to już 
urzędnicy dobrze płatni, dla których płaca, zwią­
zana z ich urzędem, stanowiła albo jedyne, albo 
też główne źródło utrzymania. Na tern utrzyma­
niu musiało im zależeć, to też urzędu swego trzy­
mali się kurczowo, żyjąc w ciągłej obawie, aby 
go nie sltracić, a wraz z nim nie pozbyć się także 
dochodów stąd płynących. To też zerkali zwykłe 
w kierunku państwowych władz rosyjskich, a 
więc naczelnika powiatu lub gubernatora, skąd 
mógł być wymierzony cios dla nich niemiły lub 
zgoła niebezpieczny. Chcąc się przypochlebić wła­
dzom rosyjskim i na wszelki wypadek z tej stro­
ny się zabezpieczyć, starali się iść tym władzom 
na rękę, wykonując ślepo ich zlecenia i stosując 
się do ich życzeń i wskazówek. A ponieważ dą­
żeniem Rosji i jej czynownictwa było nie dopu­
ścić do wyzwolenia politycznego szerokich mas 
ludności rosyjskiej, a zwłaszcza narodów przez 
carat podbitych, tedy wójt i pisarz gminy zbio­
rowej w rękach biurokracji carskiej powolnem 
narzędziem do tłumienia wszelkich choćby naj­
lżejszych objawów ruchu politycznego na obsza­
rze podległej im gminy zbirowęj. Uważając się 
nie za przedstawicieli ludności, lecz raczej za u- 
rzędmików panującego systemu rządów absolut­
nych i za ■wykonawców woli swoich rosyjskich 
władz przełożonych, bardziej dbali o łaski i 
względy łych władz niż o potrzeby i dobro lud­
ności, którą też odpowiednio traktowali nie po

Kto zezwalał?
Ukazał się urzędowy ,.Rocznik handlu zagra­

nicznego", który podaje dokładnie, ile to produk­
tów rolnycfb .przywieźliśmy w r. 1930 z zagranicy 
do Polski. Oto przykłady!

Przywieziono z zagranicy: zboża za 34 mllj. zl, 
ryżu za 25 milj. zł, a kukurydzy za 4 mnij. zł; mąki, 
kasz i słodu za 3 mlilfjony 826 tys. zł, okopowych 
i warzyw ziail m®. zł, duszozów zwierzęcych spo­
żywczych za 24 mSłji. rf, tłuszczów technicznych 
za 66 miiij. 7716 tys zł, tłuszczów roślinnych spo­
żywczych za 2\ mnij. 500 tys. zł, nabiału za 2 milj. 
zł, chmielują 827 tys. zł, skór surowych za 46 
milj. 565 tys. zł, włosów, włosia i szczeciny za 
1 mili 498 tys. zł, pierza i puchu za 829 tys. zł. 
nasion ołefstych za1 13 mdłj. 307 ty®, zt, lnu i od­
padków za 884 tys. zł, konopi za 3 milj. zł, przędzy 
lnianej i konopnej za 2 milj. 864 tys. zl, Wiśni i cze­
reśni za 536 tys. zł. śliwek świeżych za 824 tys zł. 
śliwek suszonych za 7 m®. 489 tys. zl, jabłek za 6 
milj. 183 tys. zł.

Gdybym to czytał w gazetach opozycyjnych — 
to ta nie bardzobym wierzył w prawdziwość tych 
cyfr. Ale oto leży orzedemną wydany przez Rząd 
„Rocznik handlu zagranicznego", Naprawdę wie­
rzyć mt się nie chce, że przywozu produktów, 
znajdujących się przeważnie w Polsce — dokona- 
konano za wiedzą 1 zezwoleniem Rządu polskiego, 
kiedy każdemu się tłumaczy, że powodem niskich 
cen zboża w Polsce — jest nadmiar produktów rol­
nych wewnątrz kraju.

Pocólż sprowadzano zboże z zagranicy? Kto ze­
zwolił w tych ciężkich czasach wywieźć zagranicę 
złota za 277 mffljomów 889 tysięcy złotych. A w 
kraju tak bardzo złoto jest potrzebne.

Juliusz Waś-Czerwiec.

Wiec sprawozdawczy
posła Laskowskiego w Goi licach.

W  safi ..Sokoła" w Gorlicach odbył się we wto­
rek dnia 14 lipca br. (dzień targowy) o godzinie 
124eij w południe publiczny wiec sprawozdawczy 
posła Związku chłopskiego Konstantego Laskow­
skiego. Mimo. że z powodu żniw, będących w peł­
nym toku, targ był dość słaby, zebrało się w sali 
„Sokoła" ponad; 590 osób, przeważnie włościan ze 
wseystklch prawi© gmin powiatu gorlickiego, a 
.nawet z powiatów sąsiednich.

Przewodniczył obradom prezes powiatowy za­
rządu Związku chłopskiego Leon Gajewski z Mo­
szczenicy, zastępował go wiceburmistrz miasta 
Biecza Stanisław Śliwiński. Nla sekretarzy powo­
łani zostali sekretarz pow. Związku chłopskiego 
Ignacy Król, wójt z Krysu i jego zastępcą w se- 
k retarjacie powiatowym Karol Tabor ze Stróżów­
ki.

Poseł Laskowski w trzygodzinnem przemówie­
niu wyjaśnił przyczyny obecnego przesilenia go­
spodarczego w świecie i w Polsce, wskazał na 
dtójnchozasowa; pracę B. B. W. R- jako większości

obywatelsku, jako podmiot współrządów w gmi­
nie. lecz urzędowo z góry jako przedmiot rządze­
nia. Nawzajem ludność traktowała ich nie jako 
swoich przedstawicieli, jako pierwszych obywateli 
między równymi współobywatelami gminy, lecz 
jako reprezentantów zaborczego rządu. W  sto­
sunku urzędu gminnego do ludności i odwrotnie, 
nie było wzajemnej życzliwości i obopólnego zau­
fania. Stosunek ten był raczej sztywny i zimny, 
ściśle urzędowy.

Nic tedy dziwnego, że w opisanych warunkach 
martwota polityczna panowała na ziemiach b. za­
boru rosyjskiego. O ile sfery robotnicze, skupione 
po miastach i ośrodkach fabrycznych, objawiały 
żywy, chociaż zakonspirowany ruch społeczno- 
polityczny, o tyle wieś polska, spowita więzami 
gminy zbirowej, wykazywała zupełny prawie 
bezruch i bezwład polityczny. Jakżeż szalona róż­
nica między dwoma zaborami, stanowiącem' prze­
cież integralną część tego samego organizmu na­
rodowego! Z jednej strony kardoniu, w b Galicji, 
opartej na jednowioskowym ustroju gminnym, 
kipiący, żywiołowy niemal i brzemienny w swych 
skutkach ludowy ruch polityczny, a równocześnie 
tuż o miedzę, po drugiej stronie tego samego kor­
donu, na ziemiach b. zaboru rosyjskiego, cisza 
polityczna i spokój niemal grobowy. Gmin*, zbio­
rowa stała się trumną polityczną, w którą za­
mknięto wieś polską po drugiej stronie granicy 
zaborczej. Czyżby obecnie w wyzwolonej Polsce 
chciano koniecznie i resztą dzielnic naszego pań­
stwa ułożyć do takiej trumny, jaką okazała się 
w praktyce gmina zbirowa? Kornuż zależeć- może 
na takiern unieruchomieniu i obezwładnieniu wsi 
polskiej? C. d. n.

sejmowej tudzież na wysiłki Rządu, zmierzające 
do opanowania przesilenia i polepszenia warunków 
gospodarki państwowej w interesie państwa i  je ­
go obywateli, omówił znaczenie szeregu ustaw 
przez sejm uchwalonych, wreszcie wezwał zebra­
nych do skupienia się w obozie marszałka Piłsud­
skiego, bo nie w walce, lecz w zgodzie i  współ­
pracy z marszałkiem Piłsudskim położymy kres 
obecnemu przesileniu i poprowadzimy Polskę ku 
lepszej świetlanej przyszłości.

Zbolej delegat urzędu ziemskiego z Jasła komi­
sarz ziemski Szajna przedstawił projekt i 'dogod­
ne warunki parcelacji 'majątków ziemskich na Po­
morzu i zachęca! obeefly^  d-o korzystną \  tej 
sposobności.

Następnie przewodniczący udzielił głosu nieja­
kiemu Mieczysławowi Kaflowi, który się przed­
stawił za rzekomego reprezentanta akademickiej 
młodzieży ludowej, nie mając do tego żadnego u- 
poważnienia i nadużywając firmy tej młodzieży. 
Młodzieniaszek ten zaczął cnłopom pleść bzdur- 
stwa o zawodowej organizacji chłopskiej, nie wie­
dząc o tern. żp taka zawodową organizacją chłop­
ską było r.iegdyś potężne i jednolite polskie stron­
nictwo ludowe, stworzone przez Henryka Rcwa- 
kowicza, Bolesława Wysłoucha i Jana Stapińskie- 
go, a rozbijane następnie kolejne przez .Tarta Dąb- 
skiego, Wincentego Witosa i Józefa Putka- nań 
większych rozbijaczy i szkodników jedności 
chłopskiej, którzy stracili tem samem tytuł i mo­
ralne prawo do drutowania obecnie tej jedności. 
Jeśli o tem ów młodzieniec ni© wie, to niech się 
najpierw jeszcze idzie uczyć sie do szkoły zanim 
zacznie starym chłopom opowiadać rzeczy, które 
oni lepiej od niego znają i pamiętają.

Zkole: przewodniczący udzielił lojalnie głosu 
Franciszkowi Mantyce, szynkaraowi ?e Sękowej, 
który kandydował wraz z Witosem, Brodackfm 
i Ciołkoszem na liście centrolewu- Pan ten. mają­
cy pewne sprawki na sumieniu, powiedziawszy 
parę głupstw i nonsensów, a widząc zdecydowa­
ną postaw© wiecujących i czując, że mu sie grunt 
palt' nod nogami, czeraprędzę się wyniósł z wie­
cu wraz z Kaflem i trzema jeszcze •nbalamuoone- 
mi zwolennikami, nie czekając końca ani odpowie­
dzi1. Ludzie ci postąpi1' jak tchórze- Ucieczka ? wie. 
cu przed wysłuchaniem odpowiedzi — to żabo- 
stwo i łobuzeria, godna Kaflów i Martyków, któ­
rych poważnie traktować nie można i którzy w  tet 
sposób sami zamknęli sobie drogę do zabierani? 
głosu na poważnych wiecach chłopskich.

Ponownie zabierał głos poseł Laskowski, da/tac 
opozycjonistom porządne cięgi ku pełnemu Zado­
woleniu obecnych. A kiedy przedstawił zgroma­
dzonym wdowę Anne Dziubanpwą z Mszanki, 
matkę 5-ga dzóeck którą M acica z a s k a rż y ł do 
Sądu grodzkiego w Gorlicach o zapłatę 100C zl. 
(wraz z zadatkiem) za rzekome wyrobienie jej za­
siłku wojskowego za męża : kiedy Dziobanowa 
sama wniesieni© skargi potwierdziła, oburzenie 
zgromadzonych przeciw Mantyce nie miała gra­
nic. To też Martyk& poezuwszy nisme nosem, 
zwiał już przedtem wcześnie na swoje szczęści© 
bo inaczej byliby go chłopi ze sal wyrzucili, jeżeli 
nie więcej.

jWiec zakończył się jednomiyślnem uchro aleniem

wotum zaufania posłowi Laskowskiemi i wyra­
żeniem mu podziękowam? za szczegółowe i po­
uczające sprawozdanie tudzież wzniesieniem o- 
krzyków na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
p. prezydent? Mościckiego i budowniczego Polski 
p. marszałka Piłsudskiego.

Związek Chłopski odniósł na wiecu wspaniałe 
zwycięstwo.

S©kretdr,ait vrecu.

, Wycieczko do nottic.
Dnia 16 lipca Rada’ Powiatowa B. B. W. R w 

Krakowie zorganizowała wycieczkę do Moscfc 
celem zwiedzenie fabryk, nawozów sztucznych. 
Udział w wyciecze© wizięlo kilkuldziesdęcSu gospo­
darzy z powiatu. Wycieczkę oprowadzał po za­
kładach inż. Żabicki który szczegółowo przystę­
pnie i treściwie pojaśniał zebranych w poszczegól­
nych działach fabryk, tak, że słuchacze byli w 
możności bardzo dużo skorzytsuaó, przyswajając 
Sobie najważniejsze zasady wytwarzania nawo­
zów satucznycn.

Po zwiedzeniu falbryki nastąpił wyaaad o stoso­
waniu nawozów, tak co dc ilości na morgę, jal 
i gatunlm nawozi' do gleby, Wykład w bardzo 
przystępnej formie wygłosiła P- Tymowska, de­
monstrując równocześnie m. tab&aCł aochodo' 
wość p-zy odpowiedniem stosowani" nawozów.

Celem zorgani zowani a wycieczk'* nic szczędzi, 
trudów i starań oosel Waligóra, który osobiście 
prowadzi! wycieczkę.

Zakaz przywozu azefniaków,
Radr Ministrów vydała bezwzględny zakaz 

przywozi z zagranicy wszelkich nawozów sztucz­
nych. Zakaz ten ma na cehi ratowany państwo­
wych fabryl azotu przed zamkniedem, gdvż 
przez to setki milionów złotych włożonych w te 
falbryki — zostam martwym, bezużytecznym ka­
pitałem, a Idika tysięcy ludzi straci pracę i chlep. 
Jedynym skutecznym ratunkiem jest potanienie 
azotniakow przez zredukowanie olbrzymich per- 
syj, niepotrzebnych aut i wiele wiele innych zby­
tecznych wydatków, jakie robi? falbryki na lewo 
i n? prawo. Znany.

Redukcje mężatek.
Rząd licząc się z wielkiem i długotrwalem bez­

robociem w Polsce, zredukował wszystkie te mę­
żatki. zaimuljace posady pańscwowe, których mę­
żowie swoją prac? potrafią im byt zapewnić.

Przyjaciel Ludu już nieraz wskazywał na nie­
właściwość zatrudniania w urzędach Daństwo- 
wych — całei rodziny równocześnie, gayż zda­
rzały się wypadki że nawet i dorosłe dzieci były 
też na państwowych posadach.

Szczególnie na wsiach spotykało się małżenstwi 
uczące w jednej szKole i pobiera ące często dc 
tysiąca złotych miesięcznej pensp. Nic wiec dziw­
nego że często na kilka wsi byl jakgdjtby kasą, 
w której zawsze można było znaleźć pożyczkę- 
To się teraz urwało gdyż tylko jedno z małżeń­
stwa moize zajmować posadę rządową.

Słuszne to postanowienie wbaia onłopi z uzna­
niem dla oibecnegc Rządu. ' Siermięga.

Książki szkolne nie bsflę zmienione.
Ministerstwo oświaty polecho zatrzymać we 

wiszTistkich szkołach podręczniki z roku 190O-3i na 
rok następny.

Zarządzenie tc zostało wydane w samą porę ze 
(względu na ogólna biedę w jałdee znajdują się ro­
dzice, tylko z wielkim trudem mogący posyłać 
swoje dzieci do szkół.

Dotychczas władze oorocznn wymyślały inne 
ksiażfki — tworząc nieporozumienie między ro­
dzicami a szkołą.

Byłoby też barozo wskazanem, żeby w s: iko­
nach zaprzestano wszelkich wycinanek, wyki sia­
nek : innych głupstowek — ł raczę dołożyć sta­
rań żeby dzieci opanowały dobrze eł men.arz, bf 
or jest naibardziei potrzebni w życiu

Nauczyciel-

f Dr Z. Abderman, Adwokat i
• otworzył kancela-ję i m  %

f vu Krośnie, naprzeciw „Snopa11. j
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Polityka międzynarodowa.
PAŃSTWO PAPIESKIE.

Stosunki pomiędzy Włochami a państwem ko­
ści elnern są coraz to bardziej naprężone- Na en­
cyklikę papieża, atakującą faszyzm, odpowiedział 
Mussolini, że papież ulega wpływowi masonów.

Jeden z dzieników faszystowskich napisał: „Je­
śli Mussolini da rozkaz wystrzegania wszystkich 
biskupów, faszyści zrobią to bez wahania*. W  
Udine aresztowano ks. Zuigi Colledini aa wygło­
szenie kazania przeciw rządowi włoskiemu. Are­
sztowanego sądzi Specjalny Trybunał i grozi mu 
kara więzienia. Rząd nie zamierzą, się cofnąć przed 
żadne mi środkami w walce z wojującym Merem,. 
Krążą pogłoski, że rząd francuski ofiarował pa­
pieżowi wyspę Korsykę na morzu Sródziemmem, 
gdzie się ma przenieść wraz z całym watykań­
skim dworem. Jeśli weźmiemry pod uwagę fakt, 
że społeczeństwo włoskie zawsze cechowała po­
bożność — to dochodzimy do wniosku, że Mer 
rzymski musiał serdecznie Włochom zalać sadła za 
skórę, jeśli się go chcą pozbyć.

DEFICYT WŁOCH — 900 MILIONÓW LIRÓW.
Zestawienia ministerstwa finansów wykazują 

deficyt budżetowy w wysokości 896 rrńljów lirów 
(420 milionów zł). Deficyt nastąpił pomimo nader 
silnych zarządzeń oszczędnościowych, jakie we 
Włoszech przeprowadzano począwszy już od 
grudnia roto zeszłego. Jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że wiele innych państw, a między niemf nawet 
Ameryka wykazuje wielki deficyt — to upewnimy 
srę, że tegoroczne budżety stały się niewykonalne 
przez powiększający się wszechświatowy wyzvs 
gospodarczy.

REPUBLIKA HISZPAŃSKA.
Wybory do sejmu hiszpańskiego dały ogromną 

Większość republikanom.
Na 393 posłów monarchiści uzyskali tylko 5-ciu 

czyli społeczeństwo oświadczyło się jednomyśl­
nie przeciw dotychczasowemu ustrojowi monar- 
chistycznemn.

Przez to sarno wygnany król Alfons 'stracił 
wszelką nadzieję powrotu na hiszpański tron. PaT- 
tja monardhistyozna jest zarazem partją zwolenni­
ków pBpizwin i okazuje sfo, że ten obóz zmalał do 
zera-

Na całym świeci© papiestwo wali się w gruzy, 
trflco w Polsce się panoszy. Roją się wpływów 
rzymskiego Menu nasi politycy, nie wiedziąc o tern, 
te ten mniemany olbrzym wspiera się na glinia­
nych nogach.

NIEMIECKA BOJOW OSć.
Wielka konferencja w Londynie z udziałem A- 

meryki, Anglji, Francji i Niemiec, szukająca ratun­
ku gospodarczego Niemiec, nie doprowadziła do 
żadnego wyniku. Butne Memcy nie zgodziły się 
na francuskie żądania zaprzestania pobrzękiwa­
nia szabelką — to też wróciły z kwitkiem, gdyż 
tylko Francja może udzielić Niemcom wielkiej po­
życzki. Ameryka, i Anglia, nie maiąc obecnie zau­
fania do Niemiec, na łeb na szyję wycofuje 
wszystkie kapitały z Niemiec, co jest powodem 
ich bankructwa. Pensje urzędnicze w sierpniu za­
płacą Niemcy ratami. Niemcom grozi przewrót 
lada chwila. Do tego rozstroju doprowadzili pań­
stwo politycy niemieckich endeków. Stąd wypły­
wa też głęboka nauka dla Polski.

ANGIELSKIE INTRYGI.
Między dyplomatami krąży pogłoska, że Stany 

Zjednoczone wraz z Amg-lja planują odosobnienie 
Francji. Puszczane są pogłoski, że Polska, Czechy 
1 Jugosławia starają się wydobyć z pod wpływów 
francuskich, i że rzekomo Polska zgodziłaby się 
nawet na pewne ustępstwa względem Niemiec tak 
co do kurytarza, jak i Śląska, jeżeliby tylko Anglia 
pomogła jej wyzbyć się opieki Franciii.

Stwierdzamy, że jest to tylko obłudna polityka 
angielska, aby poróżnić Francję z Polska i Małą 
Brttentą, bo Polska nigdy na żadne ustępstwa co do 
kurytarza i Śląska 'Się rńe zgodzi. Polska popiera 
politykę Francji i na nic tu się zdadzą niemi ecko- 
amigelskie trzy grosze.

AMERYKA W  OPALACH.
1200 wybitnych myślicieli i polityków podpisało 

memrjał do prezydenta Hoovera, domagając się 
zwołania nadzwyczajnej sesji Kongresu, któryby 
zajął się obmyślneiem ratunku dla milionów bez­
robotnych. Memorjał mówi, że Ameryka jest obec­
nie w największej depresji od. 60 lat i musi znaleźć 
ratunek, jeżeli nie ma się to skończyć katastrofą. 
Sytuacja bezrobotnych z każdym dniem się po­
garsza.

Ameryka znalazła sto milionów dolarów na ra­
tunek Niemiec i znalazła moratorium- Niechże 
znajdzie ratunek i dla swych milionów bezrobot­
nych- W  Niemczech jest tylko 4 miljomy bezrobot­
nych, a w Ameryce dwa rasy tyte.

ZNOWU WOJNA DOMOWA W CHINACH.
Z Nankinu donoszą, że wojska chińskie zbomba>r_, 

do wały doszczętnie miasto Nin g-tu w prowincji 
Kiangsi, zajęte przez wojska komunistyczne. W  
ciągu 12-godzinnej kanonady miasto zostało zrów­
nane z ziemią i zamienione w jedno wielkie rumo­
wisko-

— o o o —
FRANCJA. Do sekretariatu Ligi Narodów wply-

łm’- notą rządu francuskiego., w której Francja 
z naciskiem podkreśla powtórnie, że zniesienie 
przepisów rozbrojeniowych i żądanie zupełnej 
równości zbrojeń wszystkich państw jest nie do 
pomyślenia. Rozbrojenie musi być dostosowane 
do warunków geograficznych, historycznych l go­
spodarczych danego kraju, oraz do jego istotnych 
potrzeb bezpieczeństwa.

WYWÓZ AMUNICJI Z ANGLJI DO ROSJI.
Na posiedzeniu angielskiej Izby Gmin w dniu 

1P pca sekretarz deparó- hamdh zagrań, zapytany 
przez posła N. Grattan, udzielił wyjaśnień w spra­
wie wytwarzania i wysyłki do Rosji amunicj; i 
materiału uzbrojeniowego. Według danych w o- 
statnich 2-ch fotach rząd angielski udziel'! pozwo­
lenia na wywóz do Sowietów materiału wojennego 
w ilości 40 tanków, 26 samochodów opancerzo­
nych oraz należnej do nich amunicji i uzbrojenia.

Pomimo nacisku ze strony posła N. Grattan- se-

Obciąć księżo
Dra zachowania równowagi budżetu a wiec dla 

gospodarczego bezpieczeństwa państwa oocięto 
pensje urzędnikom rozmaitym od 5 do 35% daw­
nych poborów. Musiało io. nastąpić, musieli urzęd­
nicy przyciągnąć paska, bo światowe przesilenie 
gospodarcze zmniejszyło żywicielom państwa — 
chłopom dochody a tern samem i możność płatni­
czą. Gdy chłop mniej płacić może, wtedy mniej 
skarb wydać może, więc muszą być redukcje oen- 
syj, zmniejszenie ilości urzędników i wielkie o- 
szczędności w wydatkach państwowych m. każ­
dym polu.

Wlśród morza biedy całego narodu, wśród musu 
odmawiania sobie przez ogół wszystkiego, tylkó 
jedną warstwa narodu nie została pociągnięta do 
żadnych świadczeń i opływa we wszelkie zbytki 
I luksus. Są to księża i biskupi rzymscy. Z mocy 
konkordatu pobierają tłuste pensje ze skarbu pań­
stwa, pobierają wygórowane opłaty zs  usług; za­
bierające nieraz tylko kilka minut czasu. Ani tych 
pensyj, ani tych opłat nie zredukowano zupełnie.

Niedziela, dnia 2 sierpnia 1931 r.

( M i  chłopcy uczą księdza rozumu,
w Gródku pow. Zaleszczyki, umarta bardzo 

biedna kobieta. Rodzina nie miała pieniędzy na 
pogrzeb i ks. Balicki nie chciał pokropić i odpro­
wadzić zmarłej na cmentarz, żądając z góry 20 zł. 
Oborny w Gródku obóz harcerski z Warszawy zro­
bił składkę pomiędzy sobą i dal 20 zł. księdzu. 
Gdzie wstydź Go powiedzą młodzi chłopcy z War­
szawy? Czytelnik.

0 powiecie borszczowskim.
Powiat Borszczowski. to jeden z największych 

powiatów na Podolu. Posiada 5 miasteczek i 67 
wiosek po 200—300 domów.

Na 132 tys. ludności jest 43 tys. Polakóv-, re­
szta to Rus i ni i żydzi. Powiat czysto rolniczy. 
Posiada 7 gorzelni i około 50 młynów mr inszych 
Przemysł wiejski, jak koszykarstwo, bednarstwo 
itp. słabe się rozwija. Zatc sąsiedni powiat c.zarł- 
kowski uzupełnia te braki. Kilkanaście sklepów 
Kółek rolniczych w powiecie rosw-ja się dobrze 
Handlem zajmują się żydzi i ruskie kooperatywy 
Osadników tu mało, zaledwie paręset rodzin 
chłopskich z Przeworskiego zakupiło majatek 
.,Wołkowce“ w odległości 2 Mm od Barszczowa. 
Reszta rodzin porozrzucana pc całym powiecie. 
Osadnicy gospodarują wzorowo,

Powiat posiada kilka pamiątek historycznych, 
Zamki obronne w Skałę, w Krzywcu i w Okopach 
Św. Trójcy. W  Okopach św. Trójcy zbiegają się 
granice polsko-rosyjska i połsko-ruinuńska. CM 
Okopów' św. Trójcy do Germanówk-i ciągnie się 
wał, to granica państwa rzymskiego, niegdyś po­
tężnego, za cesarza Trojana tak zwany .."Wał Tro­
jański*.

W  powiecie uprawia się tytoń, morele i wino­
grona. W  zeszłym roku zebrano 15 dolarów z 20- 
morgowego sadu morel owego.

Dzisiaj już chłopi nie śpią i prawie cała dolina 
nad Dniestrem od Okopów św. Trójcy aż po Za­
leszczyki to sady morelowe chłopskie.

3

kretarz depart. handlu zagrań, odmówił wskaza­
nia okrętów, na jakich wywieziono do Sowietów 
wzmiankowany mat er jat wojenny.

Rozmowy BB z Ukraińcami
Wypuszczenie z więzienia pos. Dymitra Lewic­

kiego, prezesa ktubi ukraińskiego w Sejmie, po­
zostaje w związku z rokowaniami, jakie od dłuż­
szego czasu rorawadzi BE z jednej a przewódcy 
ukraińscy z drugiej strony

Przebieg rokowań utrzymany jest w ścisłej ta­
jemnicy. Jest to wiadomość wielkiej wagi. Nie­
podległa Ukraina może powstać w przyszłości je­
dynie przy współpracy 2 Polską i przy pomocy 
Polski.

Przez intrygi papieskiego Meru, który nie chcia- 
dopuścić ruskich biskupów do polskiego Sejmu, 
a zarazem krzywdził świeckich i duchownych wy­
znania prawosławnego, mieliśmy długie wojny 
z kozakami, a w końcu straciliśmy Ukramę na 
rzecz Rosji. Dzk dzięki rozumnej polityce Mar­
szałka Piłsudskiego jest nadzieja, że Ukrain? wró­
ci do unji z Polską.

Taka kombinacja da Poflsce sprzymierzeńca, 
który będzie żywą barjerą osłaniającą nasze 
państwo przed napadem ze strony Rosji

n i biskupem.
Rozumiemy rząd. Ma związane ręce konkorda­

tem aż do roto 1932 — a mocą tego kOnKOraatu 
Her posiada specjalne przywileje. Rząd czoka, kie­
dy samL kler nzymsk? wvstaipi z propozycją obniżki 
pensyj i opłat. Ale daremnie Rząd na to czeka. Kler 
rzymsk. dawno zapomniał o ubóstwie i dba dziś
0 mamonę me górze" niz nauprzerrtyśmiejszy ży- 
dowit.. Więc niema na co czekać.

Sikoro konieczność państwowa wymaga należy 
bez oglądania się na konkordat obniżyć lut nawet 
talkiem znieść tłuste pensje biskupie i księże, a u- 
nńaikowaną taryfą za śluby i pogrzeby ukrócić 
panoszące się adzierstwo. Odda się tym sposobem 
przysługę samemu kościołowi i Wierze, bo dziś 
na wsi straszne szemranie i straszny kontrast obok 
wyschniętego na szczapę chłopa, żywiciela naro­
du — tłusty, syty i zaopatrzony we wszelkie luk­
susy ksiąoz. Taki stan rzeczy utrzymać się nie da
1 do smutnych doprowadzić wypadków7 może.

Dlatego obciąć pensje księże i biskupie.

Z powodu niezaradności chłopskiej, żydzi pła- 
są za kg moreli 1 zł., a sprzedają po 4 zł

Tysiąc najmniej sadów morelowych jest jeszcze 
młodych, ale już w roku 1932 i 1933 dadzą owoc.

Gzy nie można założyć chłopskiej spółkî  1 wy­
wozić morele w głąb kraju, bez pośredników ży­
dowskich?!

Rolnictwo przechodź7 ciężkie czasy, a to z tego 
powodu, że cnłop1 są zadłużeni, przez zakunno 
małych kawałków pola słono zapłaconych Obec 
nie chlor nie oddaje długu ani ter procentu. Gc 
dalej będzie to niewiadomo. Już jest po żniwach. 
Żyto jest ładne, pszenic? i jęczmień przypalone 
ostatnią posuchą, kukurydzy i drugiej koniczyny 
prawie nie będzie, o ziemniaku zadecyduje deszcz. 
Ludność spokojna i pracowita. Pacyfikacji ibu nie 
było. Polacy jak i Rusin-, żyją w zgodzie, z wy­
jątkiem jednej wioski Głębocka, gdzie są poróż­
nieni przez księży gr-kaK i rz.-kat.

Chłopi w p o w ie c ie  politycznie mało wyrobieni, 
zależni od urzybyłej tu inteligencji, jak księża, 
nauczyciele irt-d.

E>użą role uolityczną może odegrać tu zdrowy, 
państwowotworczy nteł. poJsłyczny, iaiki orzed - 
stawia Zw. Chłopski i ..Przyjaciel Ludu“ gdyż 
znajduje pełne zrozumienie i uznanie w masach 
chłopskich całego powiatu.

Kuziara Władysław 
Skała nad Zbruczem, pow. Borszczowski.

Nowy ciężar dla wsi.
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych niedawno 

zawiadomiło okÓtafkJem wojewodów, źe .reźefi 
szkoła przeznaczona jest dia tajności dwu tub 
wieceij gmin. obowiązek biłdowy szkoły oraz po­
mieszczeń dla nauczycieli ciąży na tej gminie, n? 
której terytorium znajduje się szkolą, no zostało 
jednał gminy obowiązane są pokryć przypadają­
cą na nie część wydatków na budowę szkoły. P y ­
tanie. skąd na to wszystko gminy wezmą pienią­
dze.

Rozpowszechniajoif Przyjaciela Ludu!



4 Niedziela, dnia 2 sierpnia 1931 r. Nr 31

Wychodztwo
Emigracja do Brazylji

uczniów niższycli szkól rolniczych z Polski.
Grfia .Przyjaciela Ludu“ pisze W i. W ójcik 

z Parany).
Tenń dniami Wydział rolny Centralnego Związ­

ku Polaków w Brazylii rozesłał z Kurytyby do To­
warzystw polskich po kolomjaoh i do zamożniej­
szych osadników cyrkularz, w sprawie zgłoszeń 
na przyiecie w charakterze pracowników rolnych, 
uczniów niższych zakładów rolniczych w Polsce, 
a wiec przeważnie synów małorolnych Włościan.

W  uh. roku dr. Gustaw Zalęcki z Tow. Emigra­
cyjnego w Warszawie, podczas swego pobytu w 
PaTanie, rozmawiał ze mną w tej materii, obszer­
nie referując ten projekt, który obecnie zaczyna 
być wprowadzany w życie.

Z pośród całego brzemiona emigracyjnych pla­
nów, ten ostatni może najwięcej zasługuje na u- 
wagę : miałby sporo widoków powodzenia. Trze­
ba bowiem zaznaczyć na wistępie, że wobec ostat­
nio wydanego dekretu rewolucyjnego rządu bra­
zylijskiego, wszelka cudzoziemska kolonizacja w 
Brazylji (t. Ł przez cidzoziemskie przedsiębior­
stwa Tdbiona) już się skończyła. Kolonizację mogli­
by tylko przeprowadzać tutejsi Polacy, przy po­
mocy sprowadzanych z Polski emigrantów, ale ci 
nie posiadają na to kapitałów.

W tych warunkach mógł się jedynie udać po­
mysł emigrowania pracowników rolnych na istnie­
jące już kolonje polskie w Brazylii. Nie byłaby k> 
jednak emigracja sezonowa, ale raczej osadnicza.

Według projektu T-wa Emigracyjnego w War­
szawie (stosownie do tego, jak mię objaśnił dr. Za- 
łęcki) — uczniowie niższych szkół rolniczych w 
Polsce otrzymaliby zniżone do połowy ceny prze­
jazdu do Brazyljh zaś na miejscu, już w Warsza­
wie, zaznajomiliby się z warunkami umowy i 
wprost stamtąd wiedzieliby do kogo się udają w 
Brazylji na osadę, do pracy. Za oszczędzone w 
Brazylji zarobki nabywaliby ziemię na spłaty, co 
ma im ułatwić projektowany bank emigracyjny w 
Paraire. Projekt ma na celu również wprowadze­
nie na osadnictwo polskie w Erazylji elementu 
przeszkolonego w rolnictwie, dla podniesienia sy­
stemu tutejszej gospodarki kolonialnej, a z drugiej 
strony obznajomierra tych samych przybyszów 
ze systemem miejscowym, zanim osiądą ną swo­
ich gruntach (leśnych nowtznach).

Jeżeli chodzi o samo zapotrzebowanie .pracow­
ników rolnych na tutejszych polskich osadach, nie 
ulega ono wątpliwości zważywszy, że najuboższy 
kolonista siedzi tu na 40—50 morgach, — zamoż­
niejsi miewają po 500 i więcej.

Ja sam nabyłem 100 morgów i do przeprowa­
dzenia jakiej takiej kultury, bez najemnika się nie 
obejdę Podobnych znajdzie się mnóstwo. Prawie 
wszyscy posiadacze większych terenów, zajmu­
jący się w tych stronach głównie hodowlą świń, 
utrzymują t. zw. „kamaradów", .przeważnie tu­

bylców. Jest to gatunek pomocnika stosunkowo 
tani, ale też niezbyt pracowity. — Ze względu jed­
nak na szczegół, że w okolicach od miast oddalo­
nych. nie popłaca się wzorowa gospodarka rolna 
wymagająca wkładu kapitału (pracy i narzędzi) 
podczas, gdy zbyt produkcji utrudnia kiepska ko­
munikacja. kolonista pizyjmujacy takiego pracow­
nika z Polski nie będzie w stanie ofiarować mu 
wyższych zarobków, jak mieszkanie, wikt ? 360— 
400 milrejsów rocznie, gorówką.

"W tutejszej kolonizacji federalnej akurat tyle ko­
sztował „lot“ terenu pod osadę, obejmujący prawie 
50 morgów. Możnalby jeszcze wziąć pod uwagę, 
że większość sprowadzonych tą drogą najemników 
wsiąknie w kolejnie; — poprostu, pożenią się na 
miejset i zostaną.

Stąd uważam, że sam projekt emigracji absol­
wentów- niższych szkół rolniczych z Polski dla nich 
samych przedstawiałby wcale niezgorsze widoki 
na samodzielną przyszłość w Brazylji.

Ivahy — w czerwcu 1931.
— Ooo —

Czy to nie wstyd?!
Pittsburg Pa. 10 iliipoa 1931 r.

Nie tak dawno temu w Pirotskuirsu polscy rzym- 
ąko-kaftoLccy księża urządził: wielką paradę i
mszę, by pokazać owieczkom swój patrjotyzm, a 
zarazem uczcić jedną z rocznic polskich.

Nie parad}- i mowy, ale czyny świadczą o praw­
dziwym patrjotyzmie. Prałat tutejszy udał się do 
kraju na wakacje, ale zamiast kupić kartę na pol­
ski okręt, kupił na okręt niemiedci. I ito jeszcze 
z biedą by uszdo, ale zamiasl udać się po kartę 
do agertta Polaka, w ten przyna jmniej sposóo po­
przeć swoich, prałat ten udał się do agenta, który 
zarazem jest niemieckim konsulem

Obecnie znów pięciu podrzędniejszych księży 
polskich także wybrało się do kraju na wakacje 
i idąc w ślad swegc prałata księża kupili karty 
nie na okręt polski, ale na niemiecki i u niemiec­
kiego agenta, choć Polak miał te same szyfkarly.

Za ta-kie okazanie patrjotyzmu prze2 polskich 
księży w Pittsburgu i okolicy, gdy ci powrócą, 

• wierni urządzą im wspaniały przywitamy ban- 
j kieł, bo przecież... jestto wielki honor jechać na 
> niemieckim okręcie, gdy się ma swoje. A także 

jest wielki honor kupować karty u niemieckiego 
konsula. Gdzie wstyd?!

Walenty Byczek.

WaronM emigracji.
W  chwili obecnej prawie wszystkie kraje imi- 

gracyjne zamorskie ograniczyły czasowo lub na 
stałe dopływ nowych rzesz emigrantów.

Do Stanów 1 iortnorzOnych A. P- mogą emigro­
wać w zasadzie tylko żony obywateli amerykań­
skich i ich dzieci, przyczem i w takich wypadkach 
konsulat amerykański czyni trudności, starając się 
ustalić, czy sprowadzani mają zapewnione środki 
utrzymania.

Kanada udziela zezwoleń na wyjazd tylko żo­

nom i dzieciom (do !iar 18-tu> kanadyjskich farme­
rów, przyczem w rokr bież. zezwolenia te wyda­
wane są w bardzc ograniczonej liczbie.

Do Braizylj* wyjeżdżać mogą tylko osoby które 
otrzymają imienne wezwania, wystawione p-zez 
władze brazylijskie. Pozatem b&z żadnych ogra­
niczeń mogą wyjeżdżać tylko rodziny rolnicze, u- 
dańąoe się na kolonię „Orzeł Biały" w stanie Esipi- 
rtto Santo.

Do Argentyny mogą emigrować tylke osoby, 
kftóre otrzymają stamtąd t. zw. „affidavity“ lub za­
pewnienie uzyskania po przyjeżdzk pracy, jak 
również rolnicy, lecz tylko w ramach kontyngen­
tów wyznaczanych co miesiąc przez Urząd Emi­
gracyjny.

Emigracja do Unigwayi jest w zasadzie nieo­
graniczona, wystarczy wykazanie się przy wy- 
jeżdzie posiadaniem 50 dolarów arner. od osoby 
samotnej i 300 dolarów w odniesieniu do rodzin 
z dziećmi.

202 SZKOŁY POLSKIE W  BRAZYLJI. W  sta­
nie Rio Grandę do Sul, znajduje sie 96 poiskich 
szkół pcr-watnych. W  Paranie gdzie Polacy są 
najliczniejsi, iest 106 pois&cićh szkół prywatnych.

WIĘCEJ LUDZI UMIERA NIŻ SIĘ RODZI we 
Francji. — Według obliczem, w pierwszych t-zech 
miesiącach bieżącego roku umarło o 3*1.000 więcej 
osób we Francji, aniżeli się urodziło. Taktze bli­
sko 10.000 osó" muiefj wstąpiło w tym czasie w 
związki małżeńskie, aniżeli rok team

POLAK ŻYŁ W  JAMIE. Znaleziono w jednej 
z jam mwarów Pas de Calais (Francja) Włady­
sława Jądmisiaka, lat 30, który będąc niezdolnym 
do pracy wskutiel: choroby, dobrowolnie przeniósł 
się do jamy by tam dokończyć życia. Znaleziony 
Jędrusiak, będąc wycieńczanym z 'głodu, ważył 
zaledwie 35 kg.

PORAŻONY PRĄDEM. W  fabryce w Sougb- 
lanć w St. Michel (dep. Aisne) podczas pracy po­
rażony został prądem elektrycznym i zabity na 
maejsnu robotnik połsk Stanisław Błaszczyy ze 
Zduńisibie] Woli koło Łodzi.

30.000 DOLARÓW ZA ŚMIERĆ DWÓGF SY­
NÓW. Sad stanu New Jersey zarządził (rewizję 
procesu Franciszka Bartkowskiego z Łast Ruther­
ford, N. J., któremu sąd niższy przyznał 30.000 
doi. doszkoaowania od fnn Public Seryite Electric 
and Gas Go, zr. to, że d!waj synowi* Bartkowskie­
go, lat 13 i 14, zginęli przez dotknięcie się rtięo- 
chroniomgo kabla eletotrycznego wspomnianej 
firmy.

NA 120 LAT WIĘZIENIA skazane 18 letniego 
Józefa Romanowicza z Eyerett Mass. za 3 napady 
rabunkowe z bronią oraz za ucieczkę z więzienia 
i umiłowane zabójstwo dozorcy więziennego. Jest­
to najwyższa kara więzienna nałożona dotychczas 
na jakiegokolwiek przestępca w stanie Massachu­
setts.

SPRAWIŁ ŻONIE LANIE W  40 DNI PO ŚLU­
BIE. Franciszek Jarozuk, z Liudlow Mass., za co 
został skazany na 10 dolarów kary. Oskarżony tło- 
maczył się w sadzie, żx nie mógł znieść Żory ga­
dania, wobec czego obił ją pasem.
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K n ó i  C h ł o p ó w .
(Ciąg dalszy).

Drugi poseł przybiegł z potwierdzeniem nowin 
tych z drobnemi różnemi ze dworu wojewody 
plotkami, które dowodziły, że się tam do jakiegoś 
kroku stanowczego gotowano, że Beńko często i 
potajemnie się zamykał z Wierzbiętą i t. p.

Przestroga więc proboszcza, który się już wię­
cej doń nie pokazał i wyprawionym doń przez 
Jaśka posłom drzwi zamknął, zaczynała nabierać 
innego znaczenia.

Maciek przychylał się na srtronę brata. Nim wy­
ruszył do Koźmina, kazał swoim koniecznie do- 
śledzić, dokąd posłano Panoszę, bo go się obawiał.

Niełatwo było drogę jego wytropić. Upłynął ty­
dzień, a o Panoszy nikt języka dostać nie mógł. 
co Borkowicza do wściekłości na sługi pobudziło.

Groził im chłostą i więzieniem, bo nie pytając, 
czy który ziemianinem był i do szczytu należał, 
czy prostym człekiem, tych, co mu służyli, jak 
niewolników karał nawet na gardle. Za głowę 
gotów był zawsze płacić grzywny, a poszanować 
nikogo nie. umiał.

Już się Borkowicz wybierał nareszcie z licznym 
pocztem zbrojnym dn Koźmina, gdy jede.n z tych 
ludzi, na których najmniej rachował, głupi Dyś 
(bo go tak zwano) dał znać, że Panosza, do pozna­
nia trudny, w prostej siermiędze, niedaleko Cza- 
cza. od tygodnia w gospodzie na gościńcu mie­
szkał i z niej jak;eś czynił wycieczki, a zdawało 
się nawet, że i do Gzacza samego mógł dotrzeć.

Wiadomość ta wieczorem nadeszła do dworu, 
a przed północą Maciek sam, Jaśkc i kilkudzie­
sięciu ludzi ruszyli gospodę otoczyć

Borkowicz ledwie z niecierpliwością konia na 
przedsieni doczekał, tak mu pilno było... Rwał się 
i klął, miecza targając i wołając:

— Żeby mi nie uszedł Rusin, bo wam łby po- 
rozkwaszam...

Gospoda na gościńcu pod lasem stała w miej­
scu, kędy przejazd był znaczny do Poznania. 
Krzyżowały się tu dwie wielkie drogi. Ludzi w 
niej zawsze, szczególniej poć noc gromady tyły, 
ale tych przejezdnych wcale sie nie obawiali Bor- 
kow ioze...

Ogień już ugaszony był w izbie i wszystko w 
niej spać się zdawało, gdy, obstaw iwbzy ludźmi 
swymi, szopy, Borkowicz kazał się do wrót głów­
nych dobijać.

Wozów stało w gospodzie i pod nię dosyć, a ze 
rozboje i napaście, szczególniej na kupców, pod 
te czasy częste bywały — zerwali się wszyscy po­
dróżni, sposobiąc do obrony.

Borkowicz kazał przygotowane pochodnie smol­
ne zażedz, nikogo nie wypuszczać i gospodę a szo­
py trząść pilno.

Pierwszy który wpadł w ręce Borkowicza ga­
wiedzi. był kupiec, rodem Niemiec, z wary też 
Niemczyn który miał swoją ławę w Krakowie 
na Sukiennicach, a po kraju rozwoził towary 
różne.

Obyczaj ten mieli Maćka słudzy i on sam, że 
dobrego oblowu z rąk nie ouszc.zali nigdy. Ni«m- 
czyn ukaizr̂ wał list pod pieczęcią, że mu jeździć i 
kupczyć wolno było, ale ten zdarte i nogami zdep­
tano, wozy rozdrap mo w mgnieniu oku i ledwie

on sam z życiem się wyprosił pozostawszy przy 
jednem bicysku, bo i konie dobre a zażywne po­
chwycono mu...

Inni podróżni, którzy Borkiewicza znal; z roz­
głosu, wykupywali się..

Panoszy nie znaleziono, chociaż gospodę całą 
trzęśh wprawni do tego ciury Borkowicza, nie 
bardzo zważając, iż ją zapalonemi łuczywami i 
pochodniami w perzynę obrócić mogli.

JnŁ odciągać mieth, gdy ieden z Borkoyńoza zbó- 
jóiw na wyżki wlazł i tam się oko w oko z Panoszą 
spotkał, który go mieczem tak ciął. iż padł trupem. 
Padadac krzyknął; rzucili się teay 1 inn, i Rusina 
chwyciwszy, choć ich szpetnie porąbał, ściągnęli 
z wyżek, a tu jedno Zdrowaś nie trwało gdy dwaj 
Borkowie,ze śmierć mu sam" zadali.

Panosza, słowa j. trsi nie puściwszy, bronił sil 
jak łew, ranił jaśka, dwt razy we zbroję uderzył 
Maćka, lecz naostatek w szyję śmiertelnie ugo­
dzony — polazł

Trupa obejrzano przy pochodniach, odzierając 
go do naga wątpliwości nie uległo, iż ten był, któ­
rego szukali,

Borkowicz uradował się niezmiernie; z gospody 
ludziom, oc było napitku wytoczyć kazał, a sam 
z bratem dc Czacza powrócił.

Znalezienie ukrytego, .^anoszy za dowód słu­
żyło niezbity, iż wojewoda istotnie coś zamierzał, 
a przestroga zdradą i podstępem nie była.

Gdy nadedniem do dworu ziechali, wołając o 
dobrze zasłużone jadło i napój, bo Maciek żar­
łoczny był i pił wiele, pierwsze słowo, które mu 
się za stołem wyrwało, było:

(Ciąg dalszy nastąpi).
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STRASZNY ORKAN NAD LUBLINEM. Nad Lu­
blinem i okoli ozu emi wsiami przeszła straszna, bu­
rza z huraganem, czyniąc wielkie spustoszenia i 
szkody. Szalony wicher wywracał ludzi, dorożki, 
autobusy, obalił mnóstwo drzew, pozrywał 7 tys. 
dachów, przewracał kominy fabryczne. Na dworcu 
kolejowym huragan wywrócił 30 wagonów to­
warowych. Ludzie w przerażeniu uciekali z do­
mów. Od spadających belek i dachów zginęły 3 
osoby, a 2-5 ludzi jest ciężko rannych. Otfiarą ka­
tastrofy padło wiele mienia. Setki ludzi, znalazło się 
wśród ruin i bez dachu nad głową. Władze po­
spieszyły z pomocą nieszczęśliwym.

STRAJK W TARNOWIE pod protektoratem po­
sła Ciołkosza wybuch we wszystkich cegielniach 
Tarnowa- Na cegielni X. Sanguszki policja starła 
się ze strajkowiczami. Urzędnicy cegielni pod o- 
sloną policji załadowali kilka wagonów. Ody za­
jechała lokomotywa, by zabrać wagony, robotnicy 
ułożyli się jak barany na szynach toru kolejowego 
i lokomotywa musiała się cofnąć. Wszystkie ce­
gielnie obsadzone są policją.

"SAMOPOMOC CHŁOPSKA" JACZEJKA KO­
MUNISTYCZNĄ. Śledztwo prokuratora w sprawie 
zlikwidowanej „Samopomocy Chłopskiej wykaza­
ło, że prezes „Samopomocy11 i jej twórca, b. poseł 
Wojtowicz, wyjeżdżał kilkakrotnie do Sowietów 
w specjalnej misji i odbywał tam konferencje z 
Ballinem, Dąbałem i Województfkim. Ustalono, że 
„Samopomoc Chłopska11 podejmowała za pieniądze 
bolszewików szeroką działalność na terenie na­
szych Wsi.

Zlikwidowanie bandy zapobiegło podburzaniu 
ludności.

PIERW SZA POLSKA ŁÓiDŻ PODWODNA
„Ryś11 przypłynie do Gdyni z Francg, gdzie budują 
dla Polski jeszcze 4 łodzie podwodne.

SAMI POPAILACZtAML W  gminie Mamłicz pow. 
Szubiński, sędzia śledczy z Bydigoszczy zarządził 
aresztowanie 17 włościan pod zarzutem: podpale­
nia własnych gospodarstw w celu podjęcia pre­
mii asekuracyjnej.

JESZCZE JEDEN SZPIEG WOJSKOWY. — W 
Wilnie został ogłoszony wyrok wojsk, sądu okręg., 
jako doraźnego, przeciw kapralowi 1 P- art. poto­
wej Michałowi Szymfcumasowi, oskarżonemu o 
szpiegostwo. Namówiony przez swego kolegę Mej. 
dunasa, dostarczył informacją o stanie liczebnym 
wojska. Szymktmas przyznał się j zeznał, że o- 
trzymał tylko* 5 złotych na koszta przesyłki i od 
maja zdążył wysłać kilka listów z materiałem 
szpiegowskim. Wojskowy sąd doraźny skazał go 
na wydalenie z wojska i karę śmierci przez roz­
strzelanie. Prezydent Rzeczypospolitej nie sko­
rzystał z prawa łaski, i Szymkunas został roz­
strzelany na wzgórzu Aniokolskim w 2 godziny 
po ogłoszeniu wyroku.

PUŁKOWNIK OSZUSTEM. B. komendant PKU 
Warszawa, podpułkownik w st. spocz. Roman 
Krzyżanowski został aresztowany za oszustwo. 
Po zwolnieniu z wojska Krzyżanowski założył bru- 
ro próśb i porad. W  porozumieniu z sierżantem 
PIKU Czapskim Krzyżanowski zajął się uwalnia­
niem żydków za dobrą zapłatą od wojska. Oszu- 
stwa wyszły na jaw i podpułkownik Krzyżanow­
ski powędrował do więtzrenai wraz z sierżantem 
Czapskim.

STRASZNA KATASTROFA LOTNICZA zda­
rzyła się w Dęblinie. W  czasie ćwiczeń dwa sa­
moloty zderzyły się w  powietrzu i runęłyJia zie­
mię grzebiąc trzech lotników pod sobą. Czwarty 
kpr.-pilot Popławski sprawca katastrofy dogory­
wa w szpitalu.

W AR JAT W KOŚCIELE. Robotnik Franciszek 
Szeliga, z Ostrowa Szlacheckiego p- Bochnia, ko­
rzystając z nieuwagi kościelnego wstzedł do ko­
ścioła św. Piotra w Krakowie, zdjął z siebie lr 
branie i bieliznę, które złożył na ołtarzu i poddali!, 
a sam został jak święty turecki. Przytrzymany _i 
oddany policji, tłumaczył się tern, że w Hiszpanii 
pałą klasztory, a nikt dotąd nie złożył ofiary, aby 
Boga przebłagać, więc on zrobił całopalenie ze
swego ubrania,  rr

KOSA ODCTAŁ GŁOWĘ BRATU. We wsi Ucie­
cha. gminy ostrowskiej, wczasie sprzeczki o ma­
jątek Jan Zygier odciął kosą gtowę swemu bratu. 
Bratobójcę aresztowano.

ŚWINIA ZA REKOLEKCJE, Niedzielny „Dzwon 
kościelny" pisze: W Altótting (w Niemczech) od­
bywały się rekolekcje dla bezrobotnych- Kongre­
gacja Mariańska wyasygnowała dla każdego reko­
lektanta 8 marek, jeden z klasztorów dał świnię 
wartości ponad sto marek, inny klasztor fundował 
piwo. Tym sposobem można było dobrze o-dżywić 
reklektamów na ciele, a jeszcze lepiej na duszy, 
Uszczęśliwieni wracał do domów...

ŻEJZRAKOWT UKRADZIONO 10 TYSIĘCY ZŁ, 
Do komisariatu policji w Warszawę zgłosił 73- 
letni żebrak Józef Pokoryński, stały mieszkaniec 
przytułku dla żebraków, że ukradziono mu 10.000 
złotych, które miał zaszyte za podszewką mary­
narki Jak na dzisiejsze czasy to żebraczy mają się 
dobrze.

PRASA OD SERA MENNICA. Policja w Kiel­
cach aresztowała Józefa Kowalika z Cbkrórwki, Jó­
zefa Bębenka z Bronowa, którzy posługując się 
zwykłą prasą do sera, dopuszcza# się fałsfzowiartfe. 
pieniędzy. Oszuści namawia# po wsiach gospo­
darzy do fałszowania banknotów, które -dbfja# na 
zwykłych kartkach białego papieru DOa przeko­
nania łatwowiernych pokazywali fm jednostronne 
słabe odbitki banknotów, uzyskane przy pomocy 
jakiegoś płynu. potem dopuszcza,Ti gospodarzy do 
spółki, która polegała rta tern, że gospodarz do­
starczał prawdziwych oorfknotów. Po ułożeniu 
pacziki banknotów, przekładanych kartkami bia­
łego papieru, zamykali ją w prasa© od sera, pole 
cjąc, aby po 24 godzinach prasę otworzono. Po n- 
pływfe tego czasu naiwtny .gospodarz znajdował 
w prasie tyfko azysty papier. Przemyślni osżnśtó 
zostali osadzeni w  więzieniu.

300 DOLARÓW ZA ŻONĘ. Stolarz Draozew 
z Łozdziej, będąc w nędzy, sprzedał swa. żonę 
krewnemu, przybyłemu z Chicago, za 300 dolarów. 
Pomimo sprzeciwu żony sprzedaż zastała doko­
nana ł nowonabywaa usiłował wywieźć Dracze- 
wową na Litwę Draczewowa wniosła skargę na 
kupczącego męża.

ZAMORDOWAŁ CÓRKĘ, ŻEBY JEJ NE  LE­
CZYĆ. W Honodyszczu rolnik Szum, chcąc pozoyć 
się swej umysłowo chorej 25-letniej córki Ustynji, 
wywabił ją nad Bug i uderzywszy kamieniem w 
głowę, rzucił do rzeki. Fale wyrzucały zwłok nie­
szczęśliwej dziewczyny. Aresztowany Zbrodniarz 
przyznał się do mordu, tłumacząc, że chctel po­
zbyć się kosztów leczenia' w  szpitalu chorej córki.

POSTERUNKOWY ZiBó.TEM. Warszawską Ko­
menda POlioji zawiesiła w służbie i oddała Pro­
kuraturze posterunkowego Jara tę, który rfaoadł na 
bezbronnego szofera Gałeckiego i pokrajał go ba­
gnetem.

POWIESIŁ ŻONĘ PRZY POMOCY SIOSTRY.
Rolnik Kuźma z Poznańskiego, Chcąc posiąść na 
własność majątek żony Władysławy, postanowił 
ją zabić. W stodole pod gołębnikiem umieścił ru­
sztowanie z desek oraz zamaskowaną szubienicę. 
Kuźmowa na polecenie męża weszła na rusztowa­
nie, by wyjąć z gołębnika jaja- W  tej chwilą Kuź­
nia zarzucił żonie pętle na' szyję, a jego siostra 
Anna poderwała deskę z pod nóg Kuźmoweij, wie­
szając w ten sposób nieszczęśliwą. Zbrodnie jed­
nak wyszła na jaw. Sąd skaza* Kuźmę i siostrę 
jego na kare śmierci.

ZA5EKWESTROW1AŁL ULICE, Przed wojną 
magistrat tn. Białegostoku przeprowadzał samo­
wolnie przez prywatną parcelę Stanisławą Stan­
kiewicza nową ulicę. Stankiewicz dopiero w roku 
1926, kiedy magistrat zabronił mu budowy domu 
przy ulicy, powstałej na jego własnych g-urntach, 
postanowił odebrać magistratowi te ulicę. Skarga 
Stankiewicza powędrowała do sądu, magistrat 
przegra’ we wszytstkich instancjach, nie wyłącza­
jąc Sądu Najwyższego. Stankiewicz pobiegł czem- 
prędzej z wyrokiem po sekwestratora, który za­
mknął drutem dostęp do ulicy przykładając swoje 
pieczęcie urzędowe.

PO 22 LATACH ZMARTWYCHWSTAŁ. Z Szy­
dłowa pow. RadomSk jeszcze w r. 1909 został po­
wołany do wojska rosyjskiego Józef Bartosik — 
zostawiając we W9i żonę. Po ogłoszeniu mobili­
zacji w 1914 r poszedł z pułkiem na wojnę, skąd 
dostał sie do niemieckiej niewoli. Żona, me mając 
kilkanaście lat wiadomości od męża, uzyskała są­
downe uznanie go za zmarłego i rozdzieliwszy 
między spadkobierców'' jego majątek wyszła po­
wtórnie zamąż. Nagle w tych dniach Bartosik po­
wrócił z Niemiec, co było tak niespodziewane, że 
Bortosilkowa zwajrowała.

Z NĘDZA POWIESIŁA DWOJE DZIECI I SIE­
BIE mieszczanka wsi Krsiołki woj. białostockiego, 
Wierzbowska, w czasie nieobecności męża Przy­
czyną był nieurodzaj ; zadłużenie.

CHLEB NA OPAL. Piekarnia w Wielkich Haj­
dukach na Górnym1 Śląsku opala piece starym 
,chlebem ku wzburzeniu bezrobotne; ludności, któ­
ra nie ma co jeść.

W STARYM PIECU DJ4BEŁ PALI! 60 letnia 
staruszka Tatiana Gorynowicz, zamieszkała we 
wsi Komory, powiesiła sie w stodole na belce, nie 
mogąc przeżyć zawodu miłosnego.

MACIERZYŃSTWA RATUNKIEM OD ŚMIER­
CI. Angielka Oiive Wtse zostatte skazana, na 
śmierć na zamordowanie swego dziecka. Wyrok 
śmierci został jednak odwołany na- podstawie fak­
tu, że obwiniona jest ponownie w ciąży. W związ­
ku z tą sprawą wprowadzono y Anglji ustawę, za­
braniającą skazywania na śmierć kobiet ciężar­
nych.

KOŚCIÓŁ POUCZA JAK OGRANICZAĆ PO­
TOMSTWU. Kościół episkopalny w  Ameryce po- v 
ucza swych wiernych, jak maja ograniczać potom­
stwo. Kościół stoi na stanowisku, że przemilczanie 
tej sprawy jest szkodą dla społeczeństwa. Kościół 
starać się będzie o przeprowadzenie prawa, któ- 
rebj pozwalało lekarzom udzielać odtpowiednmh 
informacyj małżeństwom.

ŻYWA PAKA, Służba kolejowa w Stołpcach 
zauważyła w- pociągu przybyłym z Rosji msza- 
jącą się pakę, która wkońcta wypadła z wagonu. , 
Ciekaw, otworzywszy tajemniczą pakę, znaleźli 
zgłodniałego młodzieńca, 'który w ten dowcipny 
sposób uciekł z bolszewickiego raju.

WYSZEDŁ NA AMBONĘ, A ZAiWISŁ POD 
CHÓREM. Komunisnycziny agitator z Niemiec w 
czasie nabożeństwa wyszedł na ambonę kościoła 
Santa Maria w Mordo (Meksyk) przemawiając 
przeciw refcg# i Bogu. Oburzeni tem btożrtren-stwem 
słuchacze ściągnęli mówcę z ambony i pobiwszy 
doWWie, powiesili go pod chórem.

BRAWUROWI LOTNICY. Dwaj lotnicy węgier­
scy przelecieli z Ameryki do Budapesztu 5.600 Ki­
lometrów w ciągu 26 godzin. Ocear. przebyli w 
czasie rekordowym 15 godzin i 15 minut. Dotych­
czasowy rekord wynosił 16 godzin i 20 minut.

LOTNIK ZOSTAŁ SZLACHCICEM. Duńczyk 
Rolger Hoiriis jeaen z lotników którzy odbyli lot 
z New Yorku do Kopenhagi, jako obywatel duński, 
otrzymał od króla szlachectwo. Jeszcze się lttdr 
trzymają takie głupstwa

TRJUPY W  KOŚCIELE RZYMSKIM. Podczas 
mszy św. w Loanda (Angola) zawalił się chór, 
z poć którego wydobyto 20 zabitych i około 200 
osób rannych

.SKROMNA KARA" Sąd amerykańsk skazał 
404etmego Tomasza. Bondanka z Buffalo na 15 lat 
więzienia za wygarbowanie skóry swojej połowi­
cy. Ładny interes.

7.000 DOLAROW ZA ROZMOWĘ TELEFO­
NICZNA między Washingtonem’, Paryżem, Londy­
nem i Berlinem w sprawie ratunku gospodarczego 
Niemiec zapłaci rząd Stanów Zjednoczonych.

ŚMIERĆ WYNALAZCY MIERNIKA ŚMIE"AN­
KI. Umarł w Madison Wis. doktór Stephen Balb- 
cock, lat 88. który przysłużył się przemysłowi 
mleczarskiemu przez wynalezienie sposobu mie­
rzenia zawartości śmietanki w mleku.

GBZIF SIĘ NAJWIĘCEJ RDZWIODZĄ? Rekord 
pod tym względem bija Stany Zjednoczone, n 
których przypada 100 rozwodów na każde 100-000 
mieszkańców; drugie miejsce zajmuje Rosja so­
wiecka trzecie zaś Austrja, w której przypada 80 
rozwodów na 100.000 mieszkańców. Dalej, na
100.000 mieszkańców w Niemczech przypada 70 
rozwodów i tyleż w Szwajcarii, we Francji 50. w 
Anglii 40, w Czechosłowacji 30, w Norwegii 28, 
a w Polsce najmniej, bo tylko 15 rozwodów na
100.000 mieszkańców.______________ __________

C o  m i ł o S ć  m o ż e .
Miłość to jest oud świata —
Miłość to dar Boży —
Miłość serca opiata,
Życic istnień itworzy...

Miłość gdy seret człeka 
Zanadto się rozpali,
Przed zbrodnią nie ucieka —
Lub się zemstą kall...

Miłość jako ćjament,
Co wśród piasku błyska.
Miłość jako sakrament —
Co dwa serca ściska...

Miłość gdy buchnie s serca 
Szerokim płomieniem,
Życia plany uśmierca —
Ognistym kamieniem...

Miłość gdy cię w swe kleszcze 
Obejmie w młodości —
Choć byś pragnął żyć jeszcze 
Tc upjrzesz z miłości...

Miłość do twoich ramion 
Lot skrzydeł przyczepi,
Miłość cię w czynach ’woioh 
Ogłuszy, oślepi...

Lub gdy ci serce miłość 
Ns wylot przewierć’ —
Jej narzędzie mordercze 
Czuć będziesz do śmierci...

A więc „baczność w miłości'1,
Tak mędrzec powiadał, —
Żebyś marnie nrzez miłość 
Życia nie postradał... Izydor W ilk,
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GOSPODARSTWO.
OSTATNIE CENY NA TARGACH W KRAKOWIE.

Ml dc o tiiezbi-erajie 1 litr 25— 30 gr., zbierane 13— 20 
gr_, kwaśne 20— 25, śmietanka słodka 50—60, śmietana 
kwaśna 1.40— 1.80 z ł„  ser zw ycza jn y  kg. 0.80— 1 zł., ma­
sło deserowe 4.60— 4.80 zł., zw ycz. 4— 4.40 zł., jaja szt. 
9— 10 gr., ziemniaki 1 kg. 15— 18 gir., jabłka kraj. kemp.
1 kg. 60— 80 g r„ gruszki 0.60— 1.20 z !„  ś-Rwki krajowe 
20— 40, zagraniczne 2.60—2.80 z ł„  morele 3.60— 4 zł., 
borówki 1 litr 25— 30 gr., maliny leśne 60— 75 gr., agrest 
1.60— 2 zł., porzeczki 1 JO— 1.40 zł. Reszta bez zmiany.

KONIE: pojazdowe leldde 350— 750 zl., robocze 250— 
550, Tzeźne 40—300 zł. Spędzon-o razem 142 sztuk koni.

ZA 1 kg. ŻYW EJ W A G I: Buhaje 0.55— 1.05 zł., w oły  
0.74— 1.10, k row y  0.50— 0.85, jałówki 0.65— 1.05, cielęta 
0.76— 1.35, nierogacizna 1.30— 1.95, bitej w ag i 2.10— 2.40. 
Sipęd i popyt mierny, ceny nierogacizny wyższe.

— 0 0 0 —.

Wyka zimowa jako wczesna 
pasza zielona.

Niejednokrotnie słyszy się narzekania na brak 
paszy zielonej, a już rozpaczliwent jest położenie 
rolnika, który nie przewidział, ozy mu tej paszy 
przez lato wystarczy.

Rok obecny niezbyt obfity w opady jak dotąd 
prawie, że suchy, spowodował słaby wzrost za­
sianych mieszanek (nie mówiąc już o więcej lak 
lichych koniczynach) tak, że gospodarz stoi bez­
radny, cz-em posiadany inwentarz wyżywić, a 
zwłaszcza nie dopuścić do ograniczenia ilości mle­
ka, które jest prawie jedynym podstawowym do­
chodem obecnego gospodarstwa.

Wysokie ceny pasz treściwych, brak wskutek 
posuchy paszy zielonej, niewspółmiemość cer za 
mleko, niechaj będzie dla każdego rolnika nauką 
na przyszłość, że dochód jego będzie leżał w paszy 
otrzymanej możliwie wcześnie, obfitej i taniej, by 
z wiosną oszczędzić kupna drogich pasz treści­
wych.

Paszą tą będzie ozimina, lecz nie mamy tu same­
go czystego żyta na myśli, lecz z domieszką wyki 
t. zw. piaskowej z żytem. Wyka ta często, jako 
chwast, na naszych polach jest spotykana; ma tę 
zaletę, że nie wymarza, i wsiana w żyto w drugiej 
połowie sierpnia, da nam paszę odpowiednią do 
koszenia już w pierwszych dniach maja następ­
nego roku, czego wyka jara, mimo najwcześniej­
szego zasiewu nie jest dać w stanie, bo do swego 
wzrostu potrzebuje około 7 do 8 tygodni

—  C O O  —

Ulgi podatkowe od nowych budynków.
Ulgi przedstawiają sie jako czasowe uwolnienia 

od państwowego podatku od nieruchomości. To 
uwolnienie byto oparte pierwotnie na ustawie z 22 
listopada 1922 r- poz- 786 Dz. U., a odnosiły się do 
nowych budowli, nadbudowli i przy budowli, wy­
budowanych i ukończonych mieszkalnie do lat o- 
śmiu od ogłoszenia ustawy, to jest do 20 paźdz. 
1930 t.

Zwolnienie od podatku od nieruchomości rozcią­
gało się na czas 15-letni od chwili rozpoczęcia u- 
żytkowania choćby części domu.

Nowe rozporządzenie z 12 września 19.30 r. poz. 
508 Dz. U., przyznaje budowlom nowowzniesio- 
nym lub przybudowanym i częściom nadbudowa­
nym. tak mieszkalnym jak przeznaczonym na cele 
handlowe i przemysłowe, a wykończonym do koń­
ca T- 1940 takie sumy, jak wyżej 15-letnie zwolnię, 
nie od podatku od nieruchomości, i od podatków 
samorządowych, licząc od chwili choćby częścio­
wego wzięcia w użytkowanie domu.

Celem skorzystania z tej ulgi. wymienionej pod 
1) winni interesowani właściciele nowego domu I 
wnieść po ukończeniu budowy do odnośnej wła­
dzy wymiarowej (Urząd Skarbo-wy) podanie o 
przyznanie nowej budowli ustawowego zwolnie­
nia od państw, podatku od nieruchomości, dołą­
czając: zaświadczenie władzy budowlanej o mie- 
szkalnem wykończeniu budynku i o początkowem 
wzięciu go w użytkowanie.

_ o o  o _

Prawo do zapomogi za padłe zwierzęta.
Rozporządzenie Prezydenta Rzpltej z dnia 2? 

sierpnia 1927 r. o zwalczaniu zaraźliwych chorób 
zwierzęcych przyznaje prawo do otrzymania za­
pomogi od państwa na rzecz właściciela padłego 
zwierzęcia pod warunkiem dopełnienia poniższych 
formalności: 1) obowiązek zameldowania w ciągu. 
24 godzin najbliższej władzy policyjnej o zachoro­
waniu zwierzęcia, 2) odosobnienie chorego zwie­
rzęcia i 3) przestrzeganie wszelkich innych rozpo­
rządzeń, wydanych w celu zwalczania zaraźli­
wych chorób zwierzęcych-

Przed zasiewami ozimin.
Przed  zbliżającemu się zasiewami roślin ozimych, 

rolnik ma do rozważenia sprawę stosowania nawozów, 
szczególnie azotowych (jako najważniejszych) poo żyto, 
pszenice, rzepak, jęczmień ozimy, oraz na łąki. P rzy  
braku azotu w  glebie (jak wiadomo) nie można trzy­
mać dobrych plonów i że w tych warunkach nawożenie 
azotow e w  jesieni jest korr.eczne.

Geny zbóż są ustalone obecnie na możliwem pozio­
mie. N ależy przypuszczać, że na tym poziom ie utrzy­
mają sie, gdyż z jedne, strony rolnictwo chronione jest 
polityką celna od importu, z  drugiej zaś strony w e­
wnątrz kraju —  jak wieści donoszą —  niema takich za­
pasów zboża, które m ogłyby spowodować zniżkę cen. 
Również tegoroczne żniwa, na skutek mniejszej kon- 
sumeji nawozów  sztucznych i nieprzyjaznych warun­
ków  atmosferycznych w  okresie zim ow ym  i wiosen­
nym, oraz opóźnienie wegetacji, n it rokują nadmiaru 
zboża. W  tych warunkach, dążenie do uzyskania jak 
największych plonów (najtańszym kosztem ) winne być 
najważniejszym zadaniem rolnika. W szystk ie rośliny _ 
ozime pobierają w  jesieni dość znaczne ilości pokarmu 
azotowego, spożytkowujac go dc silnego zakorzenienia 
: wzmocnienia roślin jeszcze przeć nadejściem nieko­
rzystnych warunków zimy. Z tegc wynika, że duże plo­
ny można uzyskać p rzy  zasilaniu posiewów jesiemą. 
głównie azotem.

Najodpowiedniejszym  nawozem w  jesieni (z e  wzgledn 
na powolniejsze działanie, niewyipłókrwauie sie z  g leby 
i zawartość wapna) jest azotniak N a leży  on również 
do grupy najtańszych nawozów  azotowych. Z niedaw­
no ogłoszone; ceny wynika że  worek azotniaku (100 
kg) 16 procentowego, loco Chorzów, w agonowe —  ko­
sztuje w  czerwcu zł. 26,10 i w lipcu z4. 26.70 w raz 
z workiem (p rzy  kupnie za gotów kę). Temsamem jest 
on dostępny Jaflcnajszerszym warstwom  rolnictwa.

— O O O —

SKUTKI BRAKU PIENIĘDZY Na  WISI. W  fa­
brykach maszyn i narzędzi rolniczych stan zatrud­
nienia jest bardzo słaby. W  ostatnich dniact na­
stąpiło dalsze pogorszenie, tak, że wiele fabryk 
zmuszonych byto do przeprowadzenia redukcji 
czasu pracy i zwolnienia robotników. Niektóre fa­
bryki zamknięto Napływ zamówień jest minimal­
ny i niema nadziei, aby zwiększył się, gdyż na wsi 
brak .pieniędzy. Nieliczne fabryki maszyn rolni­
czych, maijące stosunki zagranica, próbują wtzmóc 
eksport, lecz wobec ostrej konkurencji fabryk cze- 
skosłowaokich i niemieckich zamówienia nie daią 
żadnych korzyści.

OBOSTRZENIE KAR ZA PRZESTĘPSTWA 
ŁOWIECKIE. W  rozesłanym okólniku Min. spraw 
wewn. zaznacza, że pośród przestępstw łowiec­
kich szczególną uwagę zwracać należy na kłu­
sownictwo } wny-karstwo, które wyrządzają naj­
więcej strat. Za przestępstwa te, należy wymie­
rzać kary nie niższe od połowy maksymalnej ka­
ry, przewidzianej w nraune towieckiem. W razie 
powtórzenia się przestępstwa należy z reguły na­
łożyć areszt. Zwracać należy szczególną uwagę na 
ochronę rzadkich zwierząr.

JAJA A ŻYTO. Ponieważ produkcja jaj jest do­
stępna dla każdego -gospodarstwa, należy oriento­
wać się czy sie opłaca, Z rachunków wynika, że 
w roku 1928, biorąc pod uwagę przeciętne ceny 
w Polsce, cena centnara metrycznego żyta rów­
nała się cenię 263 jaj, w roku 1929 — cenie 167 
jaj i w r. 1930 — cenie 136 jaj, czyli, że wartość 
jaj w stosunku dc żyta wzrosła

ZBOŻE ROSYJSKIE- Dotychczas niema jeszcze 
danych o tegorocznych zbiorach zbóż w Sowie­
tach, wiadomo jednak, że rząd sowieck. już przed 
paru dniami ofiarował tegoroczne zboże poszcze­
gólnym krajom europejskim. Włocny zakupiły. 2 
miliony kwintali zboża sowieckiego Również An­
glia ma zakupić pierwsze znaczniejsze ilości. Kra­
je zamorskie, posiadające wielkie zapasy starego 
zboża, niepokoją się mocno ta konkurencją.

DONIOSŁE PRACE MEL.TORAiCY.IiNE NA 
-KRESACH. N-a rzekach Szczarze i Wiedźmie pro­
wadzone są bardzo energicznie roboty melioracyj­
ne, postępujące wydatnie naprzód. Na terenie gmi­
ny laebowi-cfcie, roboty są już ukończone i w nai- 
bliższym czasie przeniesione być mają do gminy 
niedźwierzkiej. Koło mostu pod Hołdowiczami 
zbudo-wano kanał długości 3 kim., który skraca o 
połowę bieg rzeki- Szczary.

PRZYWÓZ ŚWIN DO AUSTRJI. Kontyngenty 
zostały podniesione do 4.000 sztuk trzody tygod­
niowo. Ilość tę eksporterzy polscy mogą obeenk 
wysyłać do Wiednia, korzystają z ceł ulgowych 
iPodzlał tygodniowy kontyngentów pozostaje -na­
dal w rękach eksporterów polskich.

WYWÓZ BYDŁA I OWIEC DO FRANCJI 
Francuska prasa, rolnicza narzeka na znaczne do­
wozy bydła rzeźnego z Rumunii, obniżające po­
ziom cen Import bydła rogatego, uważają sifery 
rolnicze za zbędny, natomiast przyznają się do 
bratu owiec, tern więcej, że dostany z Algieru 
prawie ustały. W  r. 1930 Paryż wprowadził około 
60027 owiec z czego 48% przypada na Węgry, 
50% na owce niemieckie, których import był po­

pierany premjemt eksportow-emi, 1 % n-a owce po­
chodzenia jugosłowiańskiego typu syryjskiego, 
0‘6% na owce rumuńskie i 0‘1% na owce. włoskie 
W statystyce tej nie figuruje Po-lska, która wywo­
zi do Francji owce tylko w formie mięsa-

ZAMÓWIENIA NA POLSKIE WÓDKI Z ZA­
GRANICY. Wyroby naszego Monopolu Spirytu­
sowego cieszą się coraz bardziej wzrastającem po­
wodzeniem zagranicą i eksport ich opanowuje co­
raz to dalsze rynki. Otrzymaliśmy zamówienie na 
wódkę wyborową aż z wyso Saint Pierre e, Mi- 
ąuelon należących do Francji.

KONIE PO 16 CENTÓW LA SZTUKĘ- Trzy- i
dzieści. -dwa dobrych koni roboczych zostało sprzęg |
-danych po 11 centów za sztukę podczas licytacji 
zbankrutowanej farmy w Realico (-Argentyna; 
Sprzedano również 900 worków pszenicy po 
centów za worek. Są-d, który u-ydał rozpo~zadze­
nie licytacji farmy odmówi- późnie, zatwierdze­
nia sprzedaży.

Rady na czasie.
UKASZENIa OD OWADÓW. Wyjąć z rany 

zą-dco a potem Tankę lekko potrzeć amoniakiem. 
Ukłucia spowodowane prze2 komary, mrówki, 
trzmiele zajodynować.

SŁONECZNE PORAŻENIE objawu się ocięża­
łością, bólem głowy nudn-ościami, ćmieniem w o- 
czadh, zaczerWiem-eniem twarzy, utratą przyto­
mności- Chorego przenieść w chłodne zacienione 
miejsce, podawać mu zimną wodę do picia, na 
głowę przyłożyć zimnij kompres, wycierać całe 
ciało zimna wodą. z gdy chory popadł w zemdle­
nie; zastosować środki trzeźwiące.

RAŻENIE -PIORUNEM, Chorego, uc ziemi zako­
pywać nie wolno, natomiast n-aiezy go czempre- 
dzej rozebrać, nacierać twarz i ciało zimną wodą 
i stosować sztuczne oddychanie, które stosowane 
być musi cierpliwie przez dłuższy cza-s, bo noto­
wano- przypadki, gdzie rażonycł odratowjrwano 
sztucznem oddychaniem nawet po kii ku godzi­
nach. U osób, które odzysknia świadomość, sta­
ramy się wzmocnić organizm podawaniem czarnej 
kawy, herbaty' z cytryna oraz zalecamy im wy- I 
ponzynek w łóżku.

UTOPIENIE. Topielca, wyciągniętego z wody, ] 
przed-ew-szystłdem układamy ła-k, by wodą, zale- 
gająca w płucach i żołądku, mogła wypłynąć na \ 
zewnątrz (najlepiej ułożyć go na brzuchu, aby 
głowa zwieszała sie ku doto-wi). Potem należy o- 
czyścić jamę ustną • nosową ratowanego r mułu 
i piasku rzecznego najlepiej czystą, zwilżoną 
szmatka, która nawijamy na palec, wreszcie przy­
stępujemy do sztucznego oddychania i przeprowa­
dzamy je przez czaj dłuższy jednocześnie ogrze­
wając ciat-o topiele: flan-elami kołdrą iłp Gdy ra­
towany może pomykać, należy mu podać dla 
wzmocnienia trochę herbaty cieplej lub wina-

Kącik dla kobiet.
SMACZNE SERKI.

Przed Iatv kupowało się na targach bardzo 
l smaczne, ser w formie podłużnych lasek, żółty, 

apetyczny, z kminkiem urobiony. Dziś mgozie ta­
kiego sera nie widać. Podaję przepis, może która 
z gospodyń spróbuje przygotować takić -laski, zna­
lazłaby napew-no licznych odbiorcoW i- miałaby 
większą koTzyść ze sp*zedaży. 1 kg twarogu. 20 
gr. soli, 1 łyżkę kminku urabiać tak długo, dopóki 

j masa nie zrówna się i nie da się uformować w re- 
j ku na podłużne d.askl środkiem grubsze. Laski te 

muszą obeschnąć, więc je codziennie trzeba prze­
kładać i obracać. Osuszone nkła-da sie ściśle obok 
siebie i warstwami- w skrzywcie. Pleśnieć ser ter 
nie powinien. Zaglądać trzeha do niego i obetrzeć 
raz po raz laski szmatką, umaczaną w serwatce 
lub piwie. Po 4—6 tygodniach -ser ten jesu dopiero 
dojrzał)' i gotowy do użvda.

SOK MEGOTOWANY.
Litr malin, litr wody i 2f gr. kwasu winnego -roz­

mieszać i postawić na 25 godzm. Potem przece­
dzić, ale nie wyciskać. Na iSb soku obcedzomegc 
brać 2 i pół funta cukru, rozmieszać ctobrze, aby 
się zupełnie cukier rozpuścił przecedzić jeszczf 
ra-z. wlać dc czystych butelek i zawiązać gazą-, we 
korkować. Trzyma się doskonałe, nie pleśnieje i 
smakuie jak; świeże maliny cały nok.

KONFITURY Z JEŻYN CZYLI OSTRĘŻYN.
Zrobić gęsty syrop z ćwierć kg cukru i kwater­

ki wody, na gotujący sie wrzucić ćwierć kg jeżyn 
i smażyć 15 minut, często potrzasarac ron-dlen f 
szumując. Po ostudzeniu nakładać w słoik.

Ogłaszajcie się w Przyjacielu Ludu!

i
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Rozmaitości.
Czy tytoń szkodzi?
Amerykański lekarz dr. Gray, zajmował się ba­

daniem wplyw.u palenia tytoniu na wydzielanie 
soku żołądkowego. Badania przeprowadzone byty 
na 300 chorych na zaburzenia żołądkowe i na 400 
chorych z -organicznemii chorobami żołądka. We 
wszystkich 400 wypadkach .badane w jaki spo­
sób wydzielanie soku żołądkowego zaleiżne jest 
od palenia tytoniu. Wszyscy chorzy palili comaj- 
mniej od 5 lat — badania te wykazały różnorod­
ność reagowania poszczególnych chorych, zależ­
nie od ich właściwości indywidualnych. Jedynie 
w wypadkach wrzodu żołądka i nadkwaśnego so­
ku żołądkowego zaprzestanie palenia wy'woły wa­
to ulgę. A zatem badania powyższe wykazały, że 
przy chorobach żołądka stały zakaz palenia wska­
zany jest tylko w nielicznych wypadkach, w kto- 
ifych chwilowe zaniechanie palenia prowadzi w 
krótkim czasie do poprawy.

Z tego wynika, że palenie nie szkodzi żołądkowi.

noKeftstwe na splatg.
W Damaszku, skoro młodzian pragnie poślubić 

dziewczynę, musi jej rodzicom zapłacić pewną su­
mę. Innem i sfowy — zupełnie przeciwnie niż u nas. 
Ale i w tej dziedzinie iest coraz gorzej, cena na 
córki zaczęła iść gwałtownie w gorę, tak że w 
obecnej chwili tylko bardzo zamożny człowiek jesi 
w stanie ..sprawić sobie" żonę. Aż nagle młodzii ń- 
cy damasceńscy dowiedzieli się, że w Europie jak 
i Ameryce istnieje zwyczaj handlu na spłaty. W  
mig interes kredytowy tego rodzaju zastosowano 
do spraw matrymonialnych, na co rodzice zgo­
dzili się chętnie. Teraz jednakże karta się odwró­
ciła. wielu bowiem z młodych żonkosiów po kilku 
miesiącach już poczęło zalegać w wypłatach rat, 
nie mając nic przeciw zwrotowi żony.

— o o o —

Jak Francja przechowuje złoto
Złoto, jakie Francja nagromadza, przechowuje 

się w rodzaju fortecy podziemnej, specjalnie ma ten 
- cel wybudowanej. Potężny skarbiec mieści Się pod 
a fundamentami nowego gmachu, jaki Bank -franeu- 
t ski buduje. Drzwi do podziemia, całe z żelazo-be- 

torru. posiadają grubość 6 metrów i otwierają się 
specjalnym mechanizmem. Po tych pierwszych 
drzwiach dochodzi1 się do drugich, również z że- 
lazobetonu, które otwiera specjalny aparat, dzia­
łający elektrycznie. Skarbiec znajduje się 25 mtr. 
Pod powierzchnią ziemi, pod łożyskiem małej rze­
czki, która w dawnych czasach płynęła przez Pa­
ryż a obecnie została zasypana; służy jedynie ja­
ko zbiornik kanalizacyjny w północnej części sto­
licy. Pod łożyskiem rzeczki grunt jest skalisty i 
wyjątkowo twardy. Podziemną komorę wykopa­
no w skale. Siedemset pięćdziesiąt kolumn żela- 
zobetonowych podtrzymuje sklepienie, maiace 
grubość 2 metrów, Ściany z (żeiazobetorau. wzmoc­
nione stalową płytą mają również około 2 m- gru­
bości. W  czasie budowy tak ściany jak i sklepie­
nie poddano próbie najsilniejszych środków wy­
buchowych. celem zbadania ich siły odpornej.

Podziemna komorę urządzono tak, by mogła 
w razie potrzeby pomieścić kilkaset osób. celem i 
Przetrwania kiłkomiesięcznego oblężenia. Specjal­
ne przyrządy umożliwiają wentylację, a nawet fil­
trowanie i oczyszczanie powietrza zatrutego ga­
zami- Budowa tego niezwykłego skarbca koszto­
wała 800 jpiłj. franków.

— o o o  —
COBY SIĘ STAŁO, GDYBA' NIE BYŁO ŚMIER­

CI? Nad sprawą tą zastana wiał się przyrodnik an­
gielski dr. EdWards i doszedł do wniosku, że mu­
cha składa w przeciągu; noku około 20 milionów 
Jajek. Gdyby więc z wszystkich wylęgłą się o- 
Wady, wystarczyłoby lat 3, aby żadnych innych 
stworzeń nie było na ziemi prócz muich. które w 
końcu wygryzłyby się wzajemnie. Jętki jedno­
dniówki wytworzyłyby w tym samym czasie, ta­
ką olbrzymią bryłę, iż waga jej równałaby Sie cię­
żarowi biliona ludzi! Słońca nie można byłoby o- 
Siądać. gdyż przysłoniłaby je gęsta chmura ptac­
twa, ziemie pokryłyby olbrzymie warstwy- grzy­
bów i wystarczyłoby 4—5 lat, aby znikła z ziemi 
cafą kultura ludzka!

CECHOWANIE NOWORODKÓW. W szpitalu 
^hore Road w Brooklynie, znajduje się dwoje no­
wonarodzonych dzieci, ze sweml nazwiskami. W3r- 
Palonemi na udach. Metodę tę zastosowano dla te- 
£o aby nie Było więcej wypadków, pomieszania 
dzieci, o co później matki się kłócą a sądy nie rro. 
Ką dość zawikłanego oroMemu rozwiązać. Tych 
dwoje dzieci, są pierwszymi dó których zastoso­
wano tę metode. Ma się rozumieć, że matki po- 
ozpitkawo nie chciały s''ę zgodzić w obawie, że to

dzieciom sprawi wielki ból, to też lekarze musiek 
wpierw taką operację zrobić na matkach. Gdy 
matki przekonały się, że to nie sprawia zbyt wiel­
kiego bólu, pozwoliły. System cechowania dzieci 
polega na tern, że lekarze, wycinają nazwisko 
dziecka na specjalnym papierze, owijają udo i wy­
stawiają pod ultrafioletowe promienie, na jedną 
minutę. Promienie wy pała jć nazwisko tak jak opa­
la skórę słońce. Znak pozostaje przez dwa ty­
godnie, lecz za pomocą specjalnego procesu, mo­
żna nazwisko odczytać nrwet za dwa lab trzy 
miesiące.

SŁOŃCE KWOKA.
Robotnicy w Neonah, Wlss. na śmietnisku miej- 

skiem natknel. się na gromadkę codopiero wylęg­
łych kurcząt. Kurczęta wyicłuły się z jaj, które 
wyrzucone zostały na śmiecie wystawione na 
działanie palącego słońca, które spełniło przez to 
zadanie kwoki.

NAJWYŻSZY CZŁOWIEK ŚWIATA. Jak poda­
ją sowieckie pisma, w jednej z wiosek n;a Sybirze 
żyje włościanin 30-letm N. Kazanów, mający 
wzrostu 2,82 metry.

JADOWI DRZEWO. Pewne metale, rao. ołów, 
działają trująco na Judzi i wywołują specyficzne 
choroby, rap. u zeceTów. Mniej znanym jest fakt, 
iż pewien gatunek drzewa bukowego w Afryce i 
t. zw. Moaih w Australii wywołuje również okta­
wy zatrucia, któremu ulegają stolarze. Badania 
wykazały, że w drzewie tern znajdują się spore 
ilość jadowitych alkaloidów.

Wolne żarty.

LITOŚCIWE SERCE CYGANA.
Sędzia mówi do oskarżonego cygana:
— To wy za to, że gospodyni was nakarmiła u- 

kradliście jej jeszcze w biały dzień dwie najtłu­
ściejsze gęsi?

— Ja ukraść? — odrzecze cygan — Niech mnie 
tak Bóg ukarze na tern miejscu, jeżeli to prawda. 
Same leciały za mną te gąski, skubały mnie po 
spodniach, szczebiotały, me chciały minie nijak pu­
ścić. tylko żebym je wziął ze sobą. .Także było nie 
mieć litości nad taką poczciwą gadziną?

ZAGALOPOWAŁ SIĘ.
.Adwokat (broniąc oskarżonego o zamordowa­

nie rodziców): — Proszę więc dla oskaJżonego c 
okoliczności łagodzące' wszak to sierota bez ojca
i matki.

TA DÓBRZE ZROZUMIAŁA.
Młodej pary. mającej wstąpić w  związek mał­

żeński. pyta sie kapłan:
(Macie więc wolę wstąpić w związek małżeński, 

ale czy przygotowaliście s:e należycie dó tak wa­
żnego kroku?

— Zupełnie Jegómościeńku — odpowiada narze­
czona — zabiliśmy świnię, tuzin kaczek, sześć gę­
si, a placków i: bab napiekliśmy tyle, że aż się pod 
niemi stół ugina. Przecie to wystarczy?-.

CHŁOP I LOKAJ PAŃSKI.
Że zajadał pieczone ziemniak! przeć chatą,
Żałował fagas chłopa — chłop mu rzecze na to:
—  Zlizuje pańskie talerze — gdy twa wolu taka,
Ja wolę jałowego własnego ziemniaka

ODWAŻNY.
Sędzia: — Kto ośmiel’ się zaburzać spokój pod­

czas rozprawy, zostanie wyrzucony ze sali!
Oskarżony: — Hurra! hon, hop!

JAK TO ROZUMIEĆ?
Na cmentarzu w Pacanowie wystawiła wdowa 

swemu ukochanemu mężowi nagrobek z napisem:
„Spoczywaj w spokoju... dopóki się nie zoba­

czymy". \
W KOSZARACH-

— No. Słowikowski, jadziecie na urłor świą­
teczny. Bawcie się dobrze. Czy to jedziede do 
tego starego wuja. co to mi przysłał przez was tę 
doskonałą kiełbasę?

— Nie, oroszę pana sierżanta, r nt-m się oognlf- 
wałern...

Co? jak śmiecie gniewać się na starszego? 
Zaraz mi się z nim przeprosić!

PYTANIE.
— Co powie Marszałek Piłsudski, jak się po- 

różra: z bratem?
—  T y  skai b-ofermo!

NIEZWYKŁY Z AB
Przychodzi Antoni do dentysty, wyrwać zęba. 

Lecz ile rary dentysta zbliża obcęgi. Antoni za­
myka usta. Dentysta w.paida na pomysł: daje znak 
służącemu, który włazi pod krzesło, na którym 
siedzi chory i kłuje go szpilką ze spędu. Pacjent 
krzyknął, otworzywszy gębę 2 tego skorzystał 
dentysta, chwycił i wyrwał zęba, Po operacji An­
toni się zrywa, chwyta ręką za miejsce ukłute 
i jęczy: Ale korzeń tego zęba głęboko siedział!

MIĘDZY RZEŹNIKAMI
— Jak tam było na targu?
— Owszem, udało mi się kupno.
— Cóżeś kupił?
— Świnię — ale powiadam ci, co za Świnia

prawie taka jak ja.

STARE PUDŁO.
Adaś:  Ciociu, pokaż pudło, które przywiozłaś?
C i o c i a  (zdiziwjjpma): Jakie pudło7... żadnego 

nie przywoziłam.
A da  ś: A przecież tatuś mowiiił że znowu to sta­

re pudło przyjedzie.
Ciocia pośmiała z gniewu. , ,

List księdza Niepanasia 
do księdza Nieczuja.

Wielebny Kioego! Nie taję wcale, że gdyby 
Wielebny Kolega nie pocztą posłał byv ten list aie 
sarn z nim przyszedł — zdzieliłbym Wielebnego 
tak przez jadaczkę bezwstydną, żeby Wielebnemu 
obie sztuczne złoite szczęki, iktórychżeś się na po­
słowaniu dorobił, z pyszczyska wyleciały. Łatwo 
Cl takie morały do mnie pisać, boś w wielkie pió­
ra porosł co me przeszkadza temu, żer równocze­
śnie v' herezję popadł. Ani cię Powsinoga nie u- 
ratuje byś karę za ito poniósł. Nie straszę Wie­
lebnego ani siarką, ani smołę (jak to Wielebny 
czyni), bo wiem, ze w piekło jak i ja nie bardzo 
wierzysz. Drżyj jednak przed 'karą, jaką dla Cie­
bie obmyślimy razem z Witosem, tak jak oramy- 
'śMiśmy środek na Marszałka Piłsudskiego — 
przetz niepalenie i niepicie. Tyko, że Ciebie uka­
rzemy inaczej. Jak t; Iko zaczniemy rządzić oraet- 
n-iemy Ci Wielebny Kolego nie troszkę ale cał­
kiem pensję, a na wstyd i smutek, łakże wszystko 
inne, co Wielebnemu Koledze aa się obciąć (co 
Wielebnemu Koledze da się obciąć, to nam jego 
gospodyni powie, a jak nie powie, te i jej obet­
niemy... język). To napisać kazała moja Kiunozia, 
która powiada, że każda rzetelne kobieta, tylko 
za swoim chłopem trzymać powinna. Kundzi mi 
Wielebny Kolego nie zbałamucicie ani listem ani 
czem innem, bo i ja chłop nie z ciasta...

Wskazujt Kolega w liście, że trzeba po jezuicku 
udawać przyjaciół obecnego rządu, tc się i ma­
jątki dawne uratuje i nowych przysporzy, a łat­
wiej bezbożników na łopatki położy. Sądzi Wie­
lebny, że to skuteczniejszy środek od jawnego bu 
rżenia potulnych naszych owieczek. Jużbym Wie­
lebnemu nic język, ale Co innego pokazał ze zło­
ści, że Kolega chory na kurzą ślepotę i nie widzi 
tego, że n? tej fałszywej pokorze też się obecnie 
poznano. Jak jest w Iia-ji? Nie popieraliśmy Mu®, 
■sodi-niego? Popieraliśmy na całego’ Chroni nas? 
Nie! Przeciwnie zrywa z nam' konkordat, rozwią­
zuje nasze organizacje, że nawet Papież mus1 
rozmyślać nau opuszczeniem Ltaiji. a  w  Hiszpa- 
nji nic było podobnie? Też tak! Nikt dziś pokory 
sie nie boi. jeśli mamy majątki, jieśłi chcemy wię 
cej jeszcze, to musimy mieć siłę, a siłą to ta wiel­
ka masa ludowa, którą się przy pomocy Witosów, 
Wronów i innych -mobilizować powinno przeciv 
heretykom , masonom różnym, i siłą tą obalić 
rząd obecny a wprowadzić rząd w rano- w i-to sowy 
Siła ta jest wielką, bo jedność w obozie naszym 
wspaniała, na dowód czego posyłam Wielebnemu 
ftoografje zdjętą na wiecu w Ta~nowie by Wie

lebry się o tem naocznie przekonał, a cc z? fem 
idzie i pewność zwycięstwa. Zawróć więc Kolego 
z drogi niemądre, to Ci nic me będziem*r obcinać, 
a i z powrotem pełne djety poselskie przywróci­
my.

Oczekuję odpowiedzi, kłaniając się zacnej go­
spodyni Wielebnego, pięknej Pani Petroneii.

Brześć l
As. Niepanaś. 

a n n n n H a a B H B B M  
Odpowiedzi Redakcji i Administracji.
h-remo; Fr.: Zapłacone do 1/1. 932. Gazety nie wstrzy­

maliśmy. Prosim y reklamować na poczcie. — Ferlecfrl 
J.: TO fr. otrzymaliśmy. -  Stek D.: 2 doi. zapisaliśmy.
Kubłs P.: 2 doi. otrzymaliśmy. — ŻurawHr J.. 10 fr.
wpisaliśmy. —  Sołtysiak Fr.: 20 fr na dalszą prenume­
ratę zapisaliśmy. — Piekąmr J.: li zł. 02 gr. otrzym a



8 Niedziela, dnia 2 sierpnia 1931 r. Nr. 32
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Bez azotu nie darzy sie żadna roślina.
Pamiętaj wiać dać Jasienia pod oziminy

AZOTNIAK
najtańszy nawóz azotowy.

Wszelkich informacji udziela bezpłatnie

Państwowa Fabryka Zw iązków  Azotowych w Chorzowie (na Górnym Śląsku).
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liśrtiy. —  Chorzępa M., N łenadówka; Odradzamy sta­
nowczo rzeźbiarstwa, gdyż tylko ludzie o dużych zdol­
nościach mogą zdobyć kawałek chleba. Radzim y nato­
miast term inować u dobrego stolarza meblowego. Na 
szkoły stolarskie c zy  rzeźbiarskie W as nie stać. —  Mgr. 
Kozłowska W ., Baranów: Adres lnż. Śliwińskiego Hi­
polita jest: Lw ów , ul. Kadecika 1. 6. —  Lagusz P . Jazło- 
w lec: Gazetę regularnie w ysyłam y, pilnować poczty. 
Pracujcie nad zjednywaniem prenumeratorów. Se-decz- 
ne pozdrowienie. —  Konior Józef: Prośbę przesialiśmy 
ab. W ilkow i, k tóry sam załatwi najlepiej bezpośrednio.
—  Jan Grzech, ga jow y : W edle naszego zdania nic nie 
przeszkadza sprzedaży tego gruntu przez siostrę. Caia 
sprawa zależną jest od tego, czy  siostra jest właści­
cielką, przeprowadzoną w  sądowych aktach hipotecz­
nych. Doradzam udanie się dc sędz!ego opiekuńczego 
z prośbą o pouczenie. Gdy sędzia stw ierdzi praw o do 
sprzedaży, można grunt sprzedać, nie oglądając się na 
dzierżawców , którym może i n ow y w łaściciel w ypo­
wiedzieć. Sprzedać będzie mógł Par sam, otrzym aw szy 
legalizowane pełnomocnictwo od siostry. Prosim y je­
szcze raz napisać w  razie jakichś dalszych wątpliwości.
—  Z. Gryń: Propozycję  przyjmujemy i prosimy o współ­
pracę. —  K. Pająk, Lipinki: Źadane książki dostaniec!e 
w księgam i KTzyżanowśkego, Kraków, Rynek. Redak­
cja „Naprzodu1' mieści się w  Krakow ie, ul. Dunajew­
skiego 5. Daszyński jest c'ężkc chory i leczy się w  sa­
natorium w  Bystrej, woj. śląskie. P rzyd zia ł drzewa jest 
teraz niem ożliwy a powodu oszczędności. —  Szymański 
A. St.: 4 zł. 50 gr„ które otrzymaliśmy wi marcu po­
k ry ty  prenumeratę do I IV. 931. L ist oddaliśmy min. 
Stąctzkow.i do załatwienia. —  Kądziołka Fr.: Adres 
zmieniliśmy. —  ŚfisH  D.: 2 doi. otrzym aliśmy. —  Rataj-

czyk St.: 20 fr. zapisaliśmy na dalszą prenumeratę. A- 
dres zmieniliśmy. —  Kubis P.: 2 doi. otrzymaliśmy. 
Załatwiliśmy według listu. —  Ptekłelnliak J.: 2 doi. na 
prenumeratę dla Brata zapisaliśmy. Dziękujemy. — Ru­
da J.: 2 doi. nadeszły. —  Miołoń J.: 50 fr. otrzymaliśmy. 
20 fr. zapisaliśmy na dalszą prenumeratę dla p ana, a po 
15 fr. dla ob. Mołonia L. : Pielucha A. Za jednanie no- 
wycn czytelników dziękujemy. —  Chowanlal J.: 25 fr. 
otrzymaliśmy. —  Zuraiwik Francja: P rzyb o ry  pszcze­
larskie i ule można na byt w  spółdzielń' „P szczo ła1*, 
Lw ów , ul. Kopernika 20 oraz ule amerykańskie w  fir­
mie Z. Błoński, poczta Leżajsk. —  K. W . Porębr Spyt- 
kowska: Poprzedni list gdzieś zaginął Rozw ód  możli­
wy, ale najmniej 1.00C zł. konieczne W  ostateczności 
byłoby wskazane uzyskanie separacji od stołu i łoża. —  
Laskowski F.. Sandomierz: Prace pańskie posiadaj?
pewne w alory  —  jednak dla nas napisane zamało p rzy ­
stępnym językiem. N ie zamieścimy. —  Leśniak P., Ja­
sienica: Tylko  nowe budynki nie podlegaj? podatkowi 
na rzecz Skarbu Państwa. Zapłaty żądają nieprawnie, 
należy wnieść rekurs do W ojew ództw a, jeśli Starostwo 
odmówiło.

Odpowiedzi Inwalidom 1 emerytom.
Czajkowska M., Koźmińska M., Szumir.ski W., Mo. 

śniak I I .  Sknabazak F., Lazuk? E „ W ójcik Ii. Szczepek 
M., Jak u b fw A a  M „ Pofd,ak M., Kurnik M., Fom ailk J.,
Kurnik A.: Ponaglone. Z powodu urlopów biurowych 
należy załatwienia spraw oczek iw ać dopierc w e w rze­
śniu. O żadne koncesje Przyjac ie l Ludu dla nikogo sta­
rać się nie może. W  sprawach takich zwracać sie na­
leży  wyłącznie do Zw iązków  inwalidzkich. 

E M E R YTU R Y  obciążaią skarb naństwa wydatkiem

roczrym  180 milionów zł, P rz y  zamierzonych reduk­
cjach i  kas o wanta cl zbędnych urzędów lic zb ' młodych 
emerytów wzrośnie w  ciągu dwócl lat najbliższych 
dwukrotnie, a roczny wydatek na emerytury dosięgnie 
400 miljonów zł. Pokazuje się stąd, że  nasza dotych­
czasowa gosipoda-ka emerytalna stou na .glinianych no- 
gacl i, rujnując skarb państwa, wcale nie zabezpiecza 
starości P rz y  taktu, stanie rze czy  nadejdzie pc kilku 
latach pora, gdy cały budżet nie w ystarczy  Polsce na 
emerytury.

To też obecnie zastanawia się rząd nad sposobem za­
hamowania tej groźne, law iny gospodarczej skarbu u- 

i ruchomionej nieostrożnie ustawą eferytalną z  1. grud­
nia 1903 r. i licznemi do niej rozporządzeniami o p rzy ­
wilejach dla b. wo.iskowych, szkół zaw odow ych  i aka­
demickich Błędem jest, nasizem zdaniem, p rzyw ile j do­
liczania lat wysługi za prace zawodową, w vższe  stu­
dia lub wojskowe lata bez op łat} zs ten okres czasu 
składek emerytalnych. Nadto składki te łącznie z do­
płatą państwową musizą być tak podwyższone aby 
fundusz emerytalny starczył na opłatę emerytu.. bez 
dowolnego, jak dotychczas, czerpania n? ten c d  zapa­
sów  ł  pieniędzy podatkowych ogółu obywateli. Sy- 
sten taki wielkiem powodzeniem ciesizył się na kolejach 
b Austrji a Polska przejęła stąd olbrzymi majątek na 
emerytury kolejowe. Deputacja em erytów  airia 10 bm 
wskazała też mtnistrowe skarbu nu znaczenie takiego 
odrębnegc funduszu emery-tabiego dla roz.wo.iu gospb- 
darczegc Polsk. i poprosiła by  kwestiiu tą zechciał się 
zainteresować. Jakoż istotnie dowiadujemy się, iż pro­
wadzone są poważne w  tym kierunku studia. Społe­
czeństwo całe pracy tej ży c zy  powodzenia, by rychło 
tylko wydał? ona pożyteczne owoce 1 St. Stączek.

Najw iększa Wytwórnia 
WIN w Polsce

H. M A K O W S K IE G O
W  K R U S Z W I C Y

założona w roku 1902 i przeniesiona do Kruszwicy 
w r. 1920. Obecna produkcja wytwórni wynosi około 
miljona litrów win rocznie. — Wytwórnia posiada
własną 120 morgową plantację krzewów owocowych, 
własną elektrownię, kolejkę, fahabrykę beczek i skrzyń, 
oraz najnowsze urządzenia produkcyjne. Wytwórnia 
zatrudnia około 100 ludzi nie licząc personelu tilij 
i hurtownych składów znajdujących się we wszyst­
kich większych miastach Polski. Wyroby wytwórni 
zostały odznaczone szeregiem najwyżsr,vch nagród 
i w  tej liczbie Wielkim Złotym Medalem Państwo­
wym, oraz najwyższą nagrodę na P. W. K. w  r. 1929. 
Wina wytwórni są do nabycia «re wszystkich skła­
dach winno-kolonjalnych. Są to wina silne, docho­

dzące do 15% alkoholn, a tanie.
Flaszka o d  2 d e  4 zł.

Przy uroczystych poczęstunkach poleca się używanie
W i n  M a k o w s k i e g o  w Kruszwicy.

D O M  R O L N IC Z O * O S A D N IC Z Y  -  K ę p n o ,  (Pozn). 
ul. Nowa 12., poleca wielki wybór majątków oraz dzierżaw.

Żądajcie prospektów. Na informacje 50 gr. 
Gospod. 38 morgów z żywym i martwym inwentarzem 
i ładne zabudowania. — Cena 10.000 wnłaty 7.000.

Gospod. 15 mórg z żywym i martwym inwentarzem 
i murowane zabudowania. — Cena 7.500. wpłaty 5000.

Unlewainiam zgubioną wojskową kartę zwolnienia rocz’ 
nik 1893 wystawioną przez P. K. U. w Nowym Sączu- 
Janik Kazimierz, Ropica Polska. povc. Gorlice.

Magda Lndwik ur. w  Ostrowach Baranowskich pow. Kol­
buszowa unieważnia zgubioną książeczkę wojskową.

DACHÓWKI
wszelkiego roazaju dostarcza tanio

Centrala Dachówek J. H O L L E N D E R
Kraków, Dietlowska 95.

Przy dostawie wprosi rolnikom 10% opustu.

J
D O M  M U Z Y C Z N Y

IG N A C Y  C Y PR E S

KRAKÓW, Szewski. 13/PI Ł
wysyła mandoliny włoskie po 
26-30 zł., koncertowe ozdobne 
35-45 zł. skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 23 zł., koncertowe 
30, 40 i 50 zł., klarnety 8 klap 38 zł., 10 klap 
45 zł., 12 Klap 50 zł., gitary koncertowe 40-41 
zł., Kornety 120 zł. Rarmonjf 2 registry 29 zł. 

Wiedeńskie 1 rzędowe 38 zł., dwurzędowe 55 zł. Nikł. 
„Gre Reskop*" patent z łańc. 13 z ł , nikl. płaski zegarek, 
słynnei marki „Enigm? * 2? zł., budzik 14 zł. brzytwy .So­
lingen" po 6, 8 i 10 zł., maszynk do włosów 9-12 zł. 
diamenty do szkła po 7, 9 i 12 zł. Cennik ilustrowany 

zegarków i instrumentów darmc i opłatnie. 4610W alne! Uwaga!
-e u m a ty zm u , g o lc a , bólów  n e rw o w y c h , bólu g ło w y 

itc w ó w  t ty m  podobnym  ch orobom . —  C h w a lę  ogólnie zn o k d m itj

Przeciw  la k  najbardz ie j uporcay- Dla chorych! 

wym  I zastarzałym  w y p i d k o m
zębów, przeciw bolom żył, opuchliznom, bolom nóg, kłuciu w boku, zaialanlom  

sławny, wypróbowany w Kilkuset szpltolooh irodok do not Irrarls

=  Działanie =  
pewne* i szybkieICHTIOMENTOL

I
=  Skutek =
nadzwyczajny  _----------------  „  c
lorlna n rń h s Wfanny, aby sla przekenat, it tylko prawdziwy Ichtloim antol Edelmana pomaga nawał w takim wypadku, adzłn Inno ais numanał JBUna pruoa PmS2łs ,b podziękowań I tysiąc poiwiadozod znakomlryoti lekarzy, wskazuje na znakomitą poraoo prawdzlwego u K lO M IN T O L u :

OI6wna fabryka i wysyłka prawdziwego lchtlomem*olu i
Laboratorium aptekarza Mra. Szymona Edelmana we Lwowie, ul. Teatyństa 16

flaszek prawdziwego Ichtiomentolu (frauco) ł opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje !?•—  złotvch. —  10 flasze! orawdziwego

I
" “B” .  'V  \ “ '*•----- ~r> !— "•? * kosziujo 1?‘—  złotych. —  10 fis
Ichtiomentolu (franco) z opłaconą pocztą i opakowaniem kosztuje 24 złote, —  25 flanek 53 złotvCh. 769 I

W ydawca i Redaktor odpowiedzialny: Jan Stapiński.
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2 Drukami Ludowe,' pod zarządem Ignacego Winiarskiego łn


